
Egzemp 
Na.».:IWM&~~~:__-'ti .. ._ ...... _ 

.z dodatkiem „Ogn·,5ko Do~owe,." Dnia-~:..:._-

Wyćn&J~coazreunre~ ?wyjątkTeni'""nra6'el r-'"swf ąt 

,, f PRZEDPŁAT.Aa Na poczcie wraz z tygodnikiem .OONISKO 

\ DOM~ \Y_ E" i dodatkiem powieściowym z odnoszeniem do domu 
.\ prze;-, llstc.wego . .-łącznie z opłatami pocztowemi wynosi kwartalnie 
: . 5,51 zł, miesięcznie 1,84 zł; w ekspedycji i agenturach nr',csięcznie 

\ 1,60 zł, z odnoszeniem do dornu 1,70 zł. Oddzielny nr. .,ner 15 gr. 

_prottfem·r naitadcatt(l)ftiliafńfteszczyfiśloefsp~. z:o. ~ 

W razie przeszkód w . zaklaczie, spowodowanych, wyższą siłą, straj-
~ ków lub temu . podobnych, w_ydawnictwo nie e>dpo.wi1l1a za do-

• ~ s~arczanie pisma; . a . .anonenci ni~ mają prawa do o=-~"' 

O Gr.. o' S Z' EN I A 1 Wiersz milim. 6 łam owy >5 groszy. Reklamy 
1 łamowe w wiadomościach potocznych 40 groszy. NajmniejW! 
·ogłoszenie kosztuje . 2,00 zł. Przy częstem powtarzaruu udziela się 

rabatu. Przy konkursach dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
odpada~. Za telefonicznie podane ogłoszenia nie pn:yjmujemy od­
powiedzialności. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. Konto 
bankowe: Bank Ludowy w Lesznie. Konta ciekowe: Pocztowa Kasa 
Oszczędności w Poznaniu numer 203 736, Skrytka pocztowa nr. 22 . 

Redaktor naczelny Stefan ,Machalewski:, •. 

Redaktor 'odpowiedzialny Stanisław Szal; 

RedaKcja,. administracja j ekspedycja znajduje ~ 
w Lesznie przy ul. Wolności nr. 20. Telefon 61. OJczyzne buduje sle spełnianiem obQwlazku! 

·_ Nr. 254. ,L E S Z N O, sobota, dnia 5-go listopada 1927 r. 

Kierownik drukarni , i administra_cji 

Stanisław Sza~ 

Redaktor przyjmuje z wyjątkiem niedziel ·i świąt 

od godziny l - , Z i od 5 - 6 po połudnha' 

Rok VIII. 

Drles~;~!~~a~?w~ zb~d!~.!!u!~~~: prze- i ? ostatnie• chwili. • '1 

kupstwa I 
Już przed laty wypowiedział ktoś niepozbawione 

Sporej dozy słuszności zdanie, iż wszystko mu jedno: 
. demokracja, czy arystokracja - byle uwzględnione I 
było dobro kraju i stworzone zostały warunki naj-1 
lepszego rozwoju. Z takiego punktu widzenia może 
, być dyktatur j s-tkt lub p~,vnego zespołu osób, 
:Złem lub dobrem zale.ż;ności od tego, czy dana 1 

~s~ba lub grono osób posiada kwalifikacje odpowie- I 
~e do sterowania losami państwa i narodu; w za­
lezności od wykształtenia, inteligencji, energji i cha- • 
.takteru danej osobistości czy grupy. I 

NARADA W BELWEDERZE. 
Warszawa, 4. 11. (A W.) W dniu wczorajszym o 

godz. 10-tej wieczorem odbyła się w Belwederze na­
rada pomiędzy pp. premjerem Piłsudskim i wice­
premjerem Bartlem . 

WITOS CHCE DLA DOBRA SPRAWY POśWIĘCić 
SWĄ OSOBĘ. 

Wąrszawa, 4. 11. _p„ W.) Wczoraj odbyły się na­
rady klubów sejmowych Z, L. N. i P. S. L. • ,,Piast". 
Na zebraniu Z. L. ~ dyskusja nad sytuac,ią politycz­
ną nie została ukończona. Na zebraniu .. Piasta" zwo­
łanem podobno z inicjatywy opozycji ńie doszło do 
powzięcia uchwał. W kuluarach sejmowych krą;i;y 

pogłoska, jakoh,v prezes „Piasta" pos. 'Witos zamie­
rzał ogłosić deklarację o wycofaniu się z życia poli­
tycznego w celu ułatwienia sytuacji swemu klubowi. 

SKUTKI NIEMĄDRYCH I NIEPRZYZWOITYCH 
PIOSENEK. 

Warszawa, 4. 11. (A W.) Ministerstwo spraw woj­
skowych komnnikuje, że wiadomości podane przez 

pieśni. Ani ze strony żołnierzy. ani ze strony dowóćf. 

cy oddzi.ału nie było najmniejszej chęci ubliżenia. 

Sprawa została ostatecznie wyjaśniona w czasie wi­

zyty, którą złoż:vli ks. kardynałowi Rakowskiemu 
dowódca O. K. gen. Wróblewski. komendant miasta 
gen. Rożen i P•I ulk. Wię.ckowski. 1 

PODEJRZANE PRZYGOTOWANIA CZERWONEJ1 

ARlUJI. 
Mińsk (sowiecka Biała Ruś), 4. 11. (A W.)· Liczne 

komentarze wywołuje transportowanie przez Mi1'ts\t 
znacznych ładunków wojskowych amunicji i tech1 
niczuych środków wojennych, które . wysyłane są z 
Moskwy i Leningradu do oddziałów stacjonowanych 
na terenie białoruskiego okręgu wojskowego. Ni.e­
mniejsze zainteresowanie wywołuje fakt wezwania 
dowódcy okręgu Jegerowa do M--,skwy, gdzie m~ 
on odbyć szereg ważnych konferencyj. 

NARESZCIE ZDECYDOWALI SIĘ. 

. Dyktatura może być szczęściem lub nieszczęś­
c~em narodu, jak o tern świadczą doświadczenia ostat­
Illch ·czasów. Pierwsze widzimy we Włoszech, ura­
~(ow~ych przez genialne wysiłki Mussoliniego, który 
, choc dla nas nie może być bezwzględnie idealnym 
:'7Zorem) uratował swój kraj od stoczenia się w 
.otch-ła?- anarchji i nędzy, zasłużył na najszczytni.ej­
~ze nnano odnowiciela Ojczyzny. Drugie pochwyciło 
.-;w _swe polipowe macki nieszczęsną Rosję, która z 
u:J~i_.ks~ej. potęgi spadła do pozi.omu kolc,.JjL ly<.lowu 
s 0 -n_,emieckiej, przedstawiając potworny obraz co-
raz Jaskrawszej ,nędzy i głębszej rozpaczy. . 
. . Krańcowo różne skutki - krańcowo różnych lu­
~id, .iacy pochwycili ster rządu. Z jednej strony po­

·~
0 U_Y,_ twórczy umysł patrjoty Mussoliniego - z • 

ru~eJ posępny, niszczycielski fanatyk, międzynaro­

• niektóre dzienniki fskonfiskowane) o rzekomem ubli­
żeniu przez oddział w.,oj~kowy ks. kllrdynałowi Ka­
Iwwskit'mu; były fałszywie oświetlone. Jak wykazało 

szczegółowe i natychmiastowe dochodzenie oddzi.ał 

_żołnierzy śpiewał jedną z piosenek żołnierskich rze-

Berlin, 4. 11. (A W.) Gabinet rzeszy obradował 

wczoraj po południu nad kwestją podjęcia .rokow~ 
handlowych z Polską i ustaleniem wytycznych dla 
delegacji niemieckiej. Jak się dowiadujemy gabi 
net Jl0'iłanowił upoważnić ministra Stresemanna dQ 

porozumienia się z pełnomocnikiem polskim w sprlli 
wie wznowienia rokowań o zawarcie traktatu baw, 
dlowego. 

j 0 Y-1ec Lenin i dalej z jednej strony etyka chrześci­
.t18:st a. z drugiej nowinki czerwone, wyhodowane 

almudzie. 
si . W tej żydowsko·-pruskiej atmosferze zgrupowali 
rn ~ ~około przysłanego z łaski Berlina apostoła ko­
ni unibzmu ludzie bez czci i wiary, dla których nic 

e ył~ drogiego oprócz ich osób, karjery, złota:. 
$k ~akt zespół ludzi urządza teraz w starej Mo­
rz w;i. uroczystość dziesięciolecia swycli krwawych: 
t~· w. Zaznaczyły się one na samym wstępią gwał­

czywiście frywolną a nie wiedział, iż przechodzącym 
duchownym jest ks. kardynał Kakowski nie przerwał -o-

Knowania n1~emieckie w Oanji. Mustafa Kemal ponownie 
Ber I i n. (PAT.) - . Vossische Zeitung• donosi d 

I 
z Konenhagi. że w łonie tamteiszei organizacji mniej- prez I entem Turc_ji. 
szo~~i niemieckiei w Szlezwig_u, który na z_a~adzie K O n st a n ty n O p O 1 3. 11. Mustafa Kemal Pa:-

plebtscytu przyłączono do Dan11, wytworzyła się spec• I sza 
2 

t ł . ' , • . 

jalna grupa skrainie irredentystyczna. I os a ponowme wybrany prezydentem Republiki 

~ 

1 
Turecki.ej. N a posiedzeniu parlamentu tm·eckiego zg~ 

Walk,:.'1 z oowstańcami.. towano mu gorąca; owację. • • • 

-a-

Pożar szpitala . ło ,1, fałszem i przekupstwem. w potokach krwi za- Moskwa. (Rps.) Ekspedycja karna GPU. sto­

sz~ono wszelkie odruchy oporu. Szerokie masy 0 _ czyła walkę w okolicach Jarosławia z przeciwso­

. Zak ano. legendami O socjalistycznem raju a potem , wieckim oddzia_łem powstań~zym atamana Sokol~wa, 

iw/to Je w obroże, cięższą od carskiego samowładz-, który dokonał przed tygo~iem rabunku w.poc1ągu No·wy Jork, 3. 11. (AW.) W szpitalu w Brook'­

b ·, .Jednych przekonywa się knutem ołowiem in- poczt?wym. Podczas walki So~ołow o_raz Jego po- lynie wybuchł pożar, klóry poważnie zagrażał życiu 

Yełi złotem. . . ' ' ' j mo:mcy Kazancew, Zacharew 1 N owozyłow - po- kilkuset przebywających w szpitalu chorych. Wielu 

if>ow To ~amo, co przea 10 laty, praktykuje się i dziś. legli. . z pośród nicli musiano przenieść z głównego gma:, 

bez stancy, strajkujący robotnicy, rozstrzeliwani są -t,-,..- chu do gmachów bocznych. W akcji ratunkowej od• 

'llloc:~tu i ~ledztw_a. Gł?dnych uspok!ja się za po- Oemonstrada opozycn. znaczył się specjalnem bohaterstwem i wielką przy-

nich: d ~rabmów maszynowych. Dopiero w ostat- . . . . łomnością umysłu jeden z posługaczy szpitalnycli . ......: 

Jawna n~ach czerwoni dyktatorzy nieco zmiękli. Po- ,M O s ~ Vf a, (A W.) MieJsc.owe_ koł_a polityczne żt Jak późniejz,i:e śledztwo wykazało, on to podpalił 

thłop/ię zapowiedź o amnestji, o skreśleniu długów I wo oma:viaJą sprawę .. zapowie?.zian~J przez _opozycłę szpital. Powodem zbrodniczego czynu była chorobo, 

,Wać 0;;_. ':7obec państwa, i wreszcie zaczęto rozda- ! odrębner de~o~str~cJ 1 z _okazJi ur?czysŁoś~i 10-lecia I wa manja podpalania oraz chęć _popisania się boha• 

nie za t ziez, aby przybywających do Moskwy gości I r~wolucJI pazdzie~mkoweJ. O:poz~cJa p~agm~ popisać ! terstwem przy ratowaniu wobec jednej z pracownie 

, 1/ raszała nagość jej obdartych mieszkańców. się przed sferami rządowemi wielką ilością swycli szpitala, której wzgledy chQiał pozyskać. 

formi/ 2Ystko ?a razie wobec obcych, wszystko w , zwoleników. Powszechnie przy]?uszcza _się tu, iż „sta- !!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!. !!!!'! .. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.!! 

'coria łapó~k1, aby uroczystość nie została zamą- 1 linowcy" przedsięwezmą wszelkie możliwe kroki, aby, 

ztcji Prez Jęk_ oszukanego ludu i manifestacje opo- : do ujawnienia sił opozycyjny,ch nie dop\lścić.. _ 

'żałuie s· apów~i, ale już w brzęczącej monecie nie --0-' 

'że Wsz/ikgościom. Zaproszenie wysłało się Z uwagą, Walki polityczne w Rumunj't 
będzie s~ ~ na koszt rządu sowieckiego, że rachunki 

. Tak·ię ez sprawdzania płacić. Buk areszt. (A~.) - J3ząd Bratianu ze wzglę• 

i -wedłu~n ~r~umentotrl warto się bacznie przyjrzec du na naprężoną pohtyczną 1 _gospodarczą sytuację 

clyklatoró nic ocenić środki J metody czerwonych w kraju, wezwał narodową part;~ ch'opską do udziału 

ko w R w, .. aby otworzyć oczy oszukiwanym nietyl- w rządzie koalicyjnym. Bratianu miał rzekomo ofia­

agenci M osJI, ale i u nas, wszędzie, gdzie płatni' rbwać tej partii połowę tek w gabinecie. Komitet wyko• 

gendą O 
0;\? tumanią łatwowiernych bezczeln,;:t le- nawczy narod. partji chłopi.kiej odrmcił ;ednak tę pro-

Pl'zcd i _ at1;1rze prolelarjatu. . . . . pozycję i zakomunikował prezesowi m'nistrów, że 

- Zb;,tek . amerykański. N•ezwykłą sensację 

w Paryżu wywołała pani Joe Pinero, mlljonerka, 
któr.a po pokazie mód w salonach przy Avenue de 
l'Opera zamówiła sohie odraza 160 toalet wieczornych, 
24 płaszcze i 23 kostiumy. Pani Joe twierdzi,· iż jest 
bardzo oszczędną i pra1<tyczną osóbką jednak wedle 
jej zdania, wytworna kobieta nie mote się -ułrazać 
dwa razy w tei s':.lmej suł{ni. 

„Głos Polski" w Poznaniu 
kraj i s tt~ ~ podobną dyktaturą musi się kazdy partja w dalszym cią u obstaie niewzruszenie przy 

szczęścic~o ~: 20 1:~lwo, jak przed największem nie- swem żąd?niu dy1risii gab netu, rozwlązania patia- d~ nabycia u sprzedawców, gazet. Prenumeratę przy} 

turę luuzi IOnic, mogąc się godzić tylko na dykta- mentu i utworzfnia rządu cen'ralnego dla orzepro- muje Reprezentacja ,;;Głosu" przr, ul. ~ielkiej 24, 

ale o kra· czyslych, m~drych, myślących nie o sobie wadzenia nowych ·wyboi 6~ i ostatecznej koo-solidacji tel . . . l ł 5o i~ 

l'zccz_ą bai-~· Slworzeme lakiego zespołu jest jednak stosunków w kraju. Part;a z~powiada najostrzejszą • nr. 16- 54, oraz agentur,}'i ~ Z • gr. !11.>""'1 

zo.trudni:l,' byłoby, _Er.awie c_udem': _ ~- M. opozycj~ wobec rządu Bratianu. • v~(~~- ~t~J- ~ ~- ~- • > .,f .,1•. 
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Zn e esji Izb sta czych. 
Z<1r,ądzenie Prezydenta Rzec,zr PP&poli~j o ~ejmje i ~tai a cie. 

W ars z a w a, 3. 11. (tel. wł.) Dziś o godz. 15 m. czył p. Rataj, iż posiean·nie zamyka:. Zamknięcie na­
~0 rqzpoczęlA się plenarne posiedz~nie Sejmu. Przc.d st~piło no 8 minutach. W ten sposób zwyczajna &es:in 
:otwarciem posiedzeniu por. Zacwi}ichowski zwrócił Sejmu odroczona została dq 28 bm. w którym właś­
się tlą s~!(retari?- m~rszałka Ratajlł, Dwerntckiego, nie upływa kadencja ohecnego Sejmu i mandaty pp­
:ozna,imjając µm, q;e :wjceprew,icr Ęartel m:osi o głoą słów wygasają. 
przed porządkiem dziennym. Marszałek Sejmu Ralaj w ars z a w a, 3. 11. (PAT.) Dziś O godz.- 5-tej 
odczytał na wstępie pismo Prezydenta Rzeczypospo- po ppł. przybył do gmachu Senatu sekretarz Pre­
litej, otwierają~ ~e~ję Sejm», poczerp. J+clzi:~lił głosu zyd,ium Rady min., porucznik Zaćwilichowski i dorę­
p. wicepr~mj~rqwi Ęartlowi. Za111jast oczckj.wanego czył PailU Marszałkowi Senatu Trąmpczy11skiemu pis­
·expose p. Bartel głosem dość cichym i niepewnym mo treści n;~sl· puiiicc.j: 
~dczytał dekret Prezydenta Rzplilej następującej tre-l!ci: ,,Do Pana Marszałka Senatu Rzplitej ! 

Mam ·:nszcz~,t przesłać Panu Marszałkowi za­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3. 
lislopada w sprawie odrocu.inią. sl'lsji zwyczajnej 
Senatu .. 

„Zarządzenie Prezyg~nta Rzglitej w sprawie 
odroczenia sesji zwyczajne.i Sejmu. 

Na podstawie art. 25 Konstytucji odraczam 
z dniem 3-go iistopaą.a 1927 r. sesję zwyczajną 
S~jlllu dA d11ja 28-go listopada 1927 r. 
.Warszawa 2. listopada 1927 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej (-) Ignacy Mościcki. 

Pr~zes Rady Ministrów (-) Józef Piłsudski". 
Już pierws~e słpwa R· J3Fł-rtlą wywołąly w S~j­

!lnie wielkie wzburzenie. Rozległy się z różnych stron 
·bkrzyki i bicia w pulpity. Najdosaµp.iej wyrażąli 
się posłowie socjalistyczni DiamaJld i ZlJławski. 
'.Ostatni został przez marszałka Rataja przywołany 
ilP p,;:ir,ządką pzienneg9. ~riSc! ogólnej w:riawy o&wiad-

tqnJa wierna 
Ta 11 i n, 3. 11. Wo))ec pogłosek ą zbliżeniu E­

LStonji do Litwy minister spraw zagr. Ackel wygło­
~l mowę, w której oświadczył: 

,,Polska zawsze starała si~ utrzymać ścisłe sto­
lSl.J.llki z panshvami :J3ałtypkieµii. Estonja ceni so­
bie wysoką przyjaźń polską i wszclkiemi środkarµi 
bę4zie się ~ta111ła ją rozwijać. 

Prezes Rąqy ĄUnistró v: y, z. Barlel. 
Do pisma tego dołączone było następujące za­

rządzenie: 
Zarządzenie Prezydenta Rze~zypospolitej w 

sprayVie odroczenia sesji zwyczajnej Senatu. 
Na podsta"vie art. 37 konstytucji odraczam z 

dniem 4-go listopada 1927 sesję zwyczajną Se­
natu do 28 listopada 1927 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej: (-) I. Mościcki. 
Preies Rady Minisli:ów: (-) .J. Piłsudski". 

Bez Polski nie można zapewmc pokoju Europie 
wschodniej. Wschodnie Locarno bez Polski byłoby 
nie do pomyślenia. 

Wszystki~ stronnictwa są co do tego zgodne i 
politYlrn zagraniczna Estonji nie ulegnie żadnej zmia-

! nie". • 

:enMstów niemie 

Str. 2. 

,,P trJot cznij" oficerowie. 
Ko w n o, 3. 11. (A W.) Z pośród oficerów reze_M'"·Y, 

powołan rch na dzien 1-~o listopada na 5-tygodn10~y,e 
ćwiczenia, 20 proc. oficerów ukryło si~, lub WYJe.,, 
chało za granicę, przeważnie n1t ł.:otwę. 

..,..o--

Radca rz dowy szpiegleJn. 
~ erl i n, ~- 11. W D_ar~stadzie aresztowano pod 

zarzutem zdrady stanu radcę rządowego heslnego 
minfsterstwa spraw wewnętrznych Augusta Fuchsa, 
który miał dostarcza·ć władzom frąn~uskim tajnych 
mąt~rjałów Q pqlicji ht:)skiej. 

-o-

Nowa zd bvcz .. ed'lJcyny. 
Londyn. (PĄT.) Prezes Związku przemysłu 

cht:)J11icznego irnperjum, sir Alfred Mond_, p~d~je do 
wiadomości o doniosłem odkryciu w dziedz1me me­
dycyny. Odkrycie polega na spreparowaniu no~ej 
postaci środka antyseptycznego, który spo,voduJC 
przewrót w dziedzinie sposobów odkażania, szcze• 
gólnie ważnego przy operaejach chirurgicznych. No­
wy proces odkażania polegać ma na injekcji wprost 
do naczyi:l krwionośnych. 

-o- . 

Zawodowy „wisiele~". 
Ber 1 i n, 3. 11. N a bardzo oryginalny pomysł 

wyłudzania pokaźnych sum przez popełnianie za,vo­
dowo zamachów samobójcz. wpadł żehrak Pri11tsch 
w Halle. Gdy w pobliżu znajdowało się kill~a os'? 
pomysłowy żebrak wieszał się na którernkol 'Iek na1-
bliższym drzewie, a odcięty, przez niosących ·mu W 
dobrej wierze ·pomoc, odgrywał koqrnpjij, skarż~c 
się na straszną nędzę i zbierając w ten sposob 
datki od litościwych ludzi. Opegqaj w ciągu jcdncrio 
popołudJ1ia flr,int~cn „1wwiesił siff' 5 razy, z:niw::iżony 
jednak przez policjaplą dostał stą pod klucz. W 
ldeszcpi „wisi~lca" znalcziqno k;lku :iąpa~ow. c!1 slry• 

Apetyty· na .osiedlenie. Berlin. 3. 11. Korespon- I - traktat polsko-niemiecki be,dzie tylko możliwy czków 
ijent poznaµ.ski nacjonalistycznej „Deutsche Tageszei-

1 

przy równoczesnem zawarciu ugody w sprawie 0-1 -::łl-tung" twierdzi, ·:c kampanja prasy polskiej pq:eciwko siedlenifl. • w· d ł u ' i traktatowi z niemcami jest urzędowym, i}łspirowa- Dwie miary. Berlin, 3. 11. Organ hr. Weslarpa . , f Wit. W pUS ~f „ 7 " 
llym bluffem, mającylll na celu wywąrcie nact~ku na l „K~eutzzeilu_n(' pr~yzna.i? dziś .i_awnie, że, .,dla r.oli, I Ber 1 i u, 3. 11. Przed kilku dniami zniknął z tu­~iemcy. Również i wynurzenia marszałka Trąmp- tyla r?zproJemo,veJ z n1e~ncam1 ohc~~ośc Ro~Jl . w , tej szych zakładów karnych więzień naz\ ·iskiei~1 Beyg­~zyńskiego na łamach „Kurjera Pozna11skiego" uwa- : Ge3:ewie . na . przygo_to:1aneJ konrc_~·encp rozbro,Ien10: mann, bez pozostawie, 1ia po ~obie jakichlwlwic.k s!ą­rtane są za manewr w kierunku wywołania fałsz)'- I weJ będzie nie":7ątpl'.wie korzystną . J~dnocześ1~1e zgs dów uoiecdd, Zagadlrnwe zniknięcie, po bar_dzo mo­.iwego efektu, zwłaszcza ZjłŚ 1ego oś,viadczenie, że 

I 
cała prasa nac.ion~h;tyczna z ol!11rz:1:1em cylu1e gło- zolnem śledztwie wyświetlpno. Jak się o~nzu.1c: Ber~­!Polsce nie zależy na przyśpieszeniu rokowań z Niem- I sr ,pras:v fra:1cuslneJ: '.v sz_cze_golnosc1_ ,,Echo d~ Pa- manna, inni współwięźniowie ul kowali w . skrzyn• ,~ami, nazywa się bezsensownem. Z punktu widze- ris , które me w:vraza1ą mc mncgo, Jak tylko 1den- która rol::>Gtnipy spedycyjni wywictli do nw1s~n. ni.a niemców w Polsce - oświadcza korespondent I tyczne, twierdzenir .,I~r0nlzzeil11111(- ~ .;,,.,g 

Nowe ·kłams wa i gwary 11 ~W ki .a 

• Z pogranicza litewskiego donoszą: Wysiedleni 
. niedawno z Polski księża litewscy obchodzą wsie 
pograniczne po stronie litewskiej, agitując za oswo­
bodzenie 11uciemiętonego WiJna". Dla skuteczniejszej 
•gitacjj noszą zniszczone i umazane bło'tem ubrania 
1ł ,wyj~śniają, że przyczyną tego jest nieludzkie ob-
·.dlodzenit sj.~ włap.z pol!\Jrich z nimi podczas wysied-
lania. Jednym ze sposoQńw ~gitacji jest równi~~ 
~łamywanie ludności polskiej, że cały dobytek wy­
lSiedlonych został przez władze polskie zrabowany, a 

oni sami w sposób nieludzki skatowani. Skutki tej 
roboty dały się już we znaki ludności pols!iiej po 
stronic litewskiej. W rejonie wsi Daugi, litwini w 
ubiegłą niedzielę ,-;atrzvmywali przechodzących µli­
cami pqlakć,v, bijąc i~h i grożąc, że jeżeli nie o­
puszczą granic Litwy, to zostanq zamordowani. Tejże 
nocy w Daugach pijani szaulisi powybijali w miesz­
kaniach polaków okna. Podobne wypadki zdarzyły 
się w Olicie, Lejpunach i Serejach. W ubiegłą nie­
dzielę nie ,\ puszczono również polaków do kościoła. 

Pyszałek, khór;z bez serc 
Bożyszcze,, odw1;:tQwc6w w świetfo opinjl żelazQego kanclerzą. 

Niezpane qotycµczas opinje ,,żelaznego kanele- I Między innemi, oświadczył, że cesarz niczego nic 
rz~•$ q byłym cesa1tu Niemiec zawiera ogłoszona o- nauczył się w szkole, że nie ma ani rozumu, ani 
•hecnie ksią,żka p. t. ,,Bismarck, rozmowy poufne" też serca i stanowi mieszaninę manji wielkości z nie­
~i~IJl:U-ck, Vertrauliche Gespriiche), będąca pamięl- pokojem: przytem ZllŚ jest tchórzem. 
!lllk1em ad pkata EjsIParcka, radcy sądowegq Fer- I Wslrząsający jest opis, jak Bismarck, choć pru­
kł~-apda PJ:iilippal g~łoszona dopiero teraz, po śmi~r- : sak z krwi i Jfości, chciał si~ wyrzec, wobec charak­
~ :ą.-qtora. 'I teru cesarza, ol\ywatelst a pruskiego, albo też jak 
' 'Jak widat z tych wsppmnień, ~ ust BismarcJrn chciwy trqnu Wilhelm nie mógł si~ doczel.ać śmier-pąqł WYJ'Pk naJs»rowijey, z 4iedykolwjek wygłoszo- j ci ojcą • nycli o WiJbelniie II. Uczucia szlµ.chetne lup względy dlą ząslugi \.o 

Kanclerz mówił do swego adwokata o cesarzu z I rzeczy nieznąne Wilnelmowi, szykanował :vięc Bis­
be;wzglę.dnością take., na jaką nigdy nie odważył- I marcka, któr-y zamyślał bronić przed cesarzem swego 
gy sfę w ~lowjc pisanem. ogniską domqwegp na el z bronią w rękµ. 

Wvb ry w. Anglji, 
I.;,-o n<l y n, 2. 1Q. (PAT.) Wedle dotychczasowych 

iąbliczen', w odJ:Jytyc)l .wc~prą.L· y; cą.łym kraju, oprócz 
bkręgu hrabstwa i miasta ondypu, wyborach do 
:rad miejskich Labour Pąrty zc).ogyfp. o 93 mandaty 
lWi~cej, aniżeli posiadała w ostatniej kadencji, nato­
!miast konserwatyści stracili z dawnej liczby 6S mau­
'tlaty„ liberali 21 i niezależni 9. 

·-<'r··· 

Krwawe· w lki 
'Jcp1zo.1.ima 1 ~- 11. (PAT.) Ko11espondenl dzi 

lllika „Mokattam" donosi :t; Damaszku, że wybuchł 
tam konflikt pomiędzy szczepami syryjskimi, wywo­
'łany, rywalizacją ich naczelników. Władze franCllt-

, 1>kie. zaproponowały, swe p,ośrednictwo, ale be.;. li~Jt-

ku: ""J'edług tychże wiadomości wzmiankowane sicze­
PY stoczyły walkę, podczas które.i padło 200 ranio-
nrch i zahitych. 'nlkę prier vała dopipro inter-
wencja Fr:mcuzó Zaclwdzi obawa, że dojd1.,ie do 
nowych ~tarć. 

.-o-

Z nro •~g nd „ 
Wilno, 3. 11. (AW.) ,,Kurjer Wileński" donosi, 

że wyrokiem sądu polowego w Koszedarach na Lit­
wie, skazani są na rozstrzelanie za szerzenie wywro­
towej propagandy w wojsku 1. ofi~er i 5 szeregow­
ców. Prócz tego 10 szeregowców !łkazano na ciężkie 
Pobolv, od 5-ciu do 10-ciu lat. 

" 

ron. 
* 29'.J ofiar. Rio de Janeiro. (A W.) Bimo agen· 

cji Navigazionc Generale Italiana ogłosiło listę osó~ • . 
uratow:Hl)-Ch z tragicznej katastrofy okre.Lu „Pfiric 1~ 
pessa ~iafaldaH. W liście tej bralc jest nazwisk 296 
osób,, które znajdowały się na okręcie przed keta·· 
strofą. - Jest tp prawdopqdobnie ostateczna liczba 
oJiar. 

* Uratowani przez spadochrony. \V pob1iżu ·st. 
Antonio (stan Texas półn. Ameryka) słitrly si~ ua 
wysolrnści "1~0 metrów d, 'a samoloty. Pasażeron~ 
udało się wyjść z katastrofy bez szwanku, dzi~ki 
użyciu spndochronów. Aparaty są zdruzgolane. 

śh1b Vanderycldego. Belgijs:ki młnis~er spra~ 
zągrapicz:ąych 7and~rvelde, poślubił w Paryżu, pani~ 
dr. Beckmann. 

** Prz,ek~J> t N"() s1.1dziów przy \~głycll. W Nowym 
Jorkq toczy się już po vaz wtóry proces przeciwko 
dosta, 1cy naftowemu Sinclairowi, który naraził skarb 
państwa ną poważne szkody przy dostawach oleju 
dla marynarki.· Rozprawi:: 'sądową znowu przerwano, 
ponieważ prokurątor Lwierdzi, że sędziowie przr· 
si~gli są przekupieni. Podqbno w razie wydania 
korzystnego vyroku dla oskarżon~go obiecf\no s~­
'.iziom Ilriysi~głym samochody, poza tem w czasie 
rpzprąwy sądowej grali pni podczas przerw z qbr~ńw 
cami Sinclaira w pockera. 

** Arystokrata przed sądem. Przed sądem przJ• 
sięglych we \Vrocłav,1iu rozpoczął się srnsacyjny pro• 
ces radcy rządcwego von Heydebranda, oskarżonego 
o zamordowanie żony. Oskarżony pochodzi ze sta· 
rej, arystokratycznej rodziny śląskiej. - N a rozpra• 
wę powołano 50-Cil\ świadków i 12 rzeczoznawcó'"' 
\V cza~ie wczorajszej rozprawy oskarżony zobrazo· 
wał wypadki, jaj{ie rozegrały się tragicznej nocY• 
T 1ierdzi, on, że żona ,iego, leżąc w łóżku., jeg~ 
rewolwerem odebrała sobie życie. - Proces budZ1 

olbrzymie zainteresowanie. Tłumy publiczności .przy• 
słqchują się rozprawie. 

** \Vyjątkowy poseł. Na posiedzeniu sejmu s~• 
skiego odczytał prezydent list posła narodowo-socjali­
stycznego Mueckiego, w którym poseł ::awiadamia 0 

złożeniu mantlatu motywując krok swój Lem, iż 1:1· 
waża uslrój parlamentarny za zorganizowane pró1" 
niaclwo, a wy;kony;wanie mandatu za strat~ czasl.l,j 



Sobota, dnia 5. lłsłopl!~A~ 1927 r. c 

~ ti~emcy przygotowują nowe n~espodL 
Paryż. (A W.) Kola wojskowe przywiązują dużą 

''~:!gę. c!o obecnego pobytu szefa Reichswehry gen. 
' 0n Haye w Stanach Zjednoczonych. Niewątpliwie 
,\vizyta La ma na cell,! zaznajomienie się gen. Haye z 
Prz~myslcm wojennym w Ameryce zwłaszcza z ga­
za1!li lru,jqccmf. W związku z tern przeprowadza się 

tu analogję między kredytami udzielonymi Niemcom 
przez Stany Zjednoczone, a przekaz.anemi częściowo 

Rosji sowieckiej, oraz obecną podróżą naukową szefa 
Reichswehry, ktąra .w najwyższym stopniu być mo­
że wpłynie na wzrost zbrojeń w Em·ople. 

----0-

Program kursu duszpasterskiego w Poznaniu 
od dnia 14-go do 19-go Jisto!)ada 1927 r. na sali Boulevard przy pl. Nowomiejskim nr. S. 

. ." Poniedziałek, 14. XI. 1927 r. o godz. 18-tej otwar- nej w parafji. X. kan. Dymek o godz. 12-tej min. 15 

cie kursu w sali rekreacyjnej Arcybiskupiego Semi- do godz. 13-tej. - 5. Domy parafjalne. X. prob. Ign. 

l:larjum duchownego. (Tramwaj nr. 2) - Słowo wstę- Adamski o godz. 17-tej min. 15 do godz. 18-tej. -

Pn_e: ,,życie katolickie zadaniem pracy duszpaster- Dyskusja o godz. 18-tej min. 15. 

~ktej." X. kan. Kopernik, b. rektcr arcybiskupiego Czwartek, 17. XI. 1927 r. 1. Bibljoteki i czytelnie 

en1 iuarjum duchownego w Gnieźnie. . w parafji. X. prob. Niesiołowski o godz. 9-tej min. 

Wtorek, 15. XI. 1927 r. 1) Organizacja parafji 15 do godz. 10-tej. - 2. Mężczyźni. X. prałat Ka­

~ Stanach Zjednoczonych. ·X. Geą Zapa·ła u godz. pisa o godz. 10-tej min. 15 do godz. 11-tej. - 3. 
9-leJ mm. 15 do godz. 10-tej. - 2. Organizacja parafji Ni~wiasty. X. prałat dr. Godlewski o godz. 11-tej min. 

~c Francji. X. prałat Taczak o godz. 10-tej min. 15 do 15 do godz. 12-tej. - 4. Młodzież: męska, żeńska. X. 

!!Odz. 11-tej. - 3. Organizaćja parafji w Niemczech prob. Graszyński ·o godz. 12-tej min. 15 do godz. 

:0raz z pewnych dotwiadczeń duszpasterskich w Au- 13-tej. - 5. Dzieci. X. Młynarczyk - Sandomierz o 
st~ji. X. Lewek - rfarnowskie Góry o godz. 11-tej godz. 17-tej min. 15 do godz. 18-tej. - Dyskusja o 

l'llin. 15 do godz. 12-tej. - 4. Typ współczesnego dusz- godz. 18-tej min. 15. 

Pas1erza. X. dziekan Rankowski 9 godz. 12-tej min. Piątek, 18. XI. 1927 r. 1. Udział duszpasterza w 
15 do godz. 13-tej. - 5. Znajomość parafji, kontakt z życi~ ekonomicznem katolickich parafjL X. infułat 

~arafjanami i statystyka parafjalna. X. prob. Putz St. Adamski. - Koreferat X. prałat Bliziński o godz. 

:0 go<!z. 17-tej min. 15 do godz. 18-tej. - Dyskusja 9-tej min. 15 do godz. 10-tej. - 2. Udział duszpaste­

o godz. 18-tej min. 15. rza w organizacjach społecznych. X. Sekr. gen.
1 

Fo-

Sroda, 16. XI. 1927 r. 1. Jak zorganizować główne recki o godz. 10-tej min. 15 do godz. 11-tej. - 3. 

Praktyki religijne w parafji. X. prob. Budaszewski o Problem duszpasterstwa w parafji, dekanacie, die­

l!Odz. 9-tej min. 15 do godz. 10-tej. - 2. Zgroma- cezji. X. prałat Pilch - Kielce o godz. 11-tej min. 

tlienie zakonne w życiu parafji. X. kan. Dymek o 15 do godz. 12-tej. - 4. Zakończenie: Ideał kapłana. 

f0dz. 10-tej min. 15 do godz. 11-tej. - 3. Apostoł- ł X. prałat Pilch - Kielce o godz. 12-tej.min. 15 do 

e1 two świeckich. X. prałat Pilch o godz. 11-tej min. godz. 13-tej • 

J5 do godz. 12-tej. - 4. Program akcji charytatyw- · -n-

Znowu wyścig zbrojny. 
. I? o n dy n, 1. 11. Admiralicja angielsk~ dała zamó­r1enie na ośmnaście okrętów wojennych różr1ego 

Ypu, na sumę og.ólną jedenastu miljonów ,funtów. 
' ,W kołach politycznych uważają zamówienia te 

~owiedź na zwiększenie programu budowy, floty, 
"edziane przez Stany, Zjednoczone. ~~:. 

-0-

Jak pogodzić? 
. "' 1~aryż, 2. 11. (ATE.) Na międzynarodowym kon­
:es1e unji stronnictw :r:adykalnych, po przemówie­
. ~eh delegatów polskich Motza, posła Kościałkow­
skieg~, i Dąbskiego, wywiązała się dyskusj-a, podczas 
kkit?re1 posłowie niemiecki Bergstraesser i holender­
~ . J oekes zapytywali posłów polskich, jak pogo­
dzić parlameńtaryzm z panującym obecnie w Pol­
sce _systemem .. Na pytanie to odpowiedział dr. Motz, 
1stwierdzając, że choć stronnictwa lewicowe mają 
;~~ne zastrzeżenia co do taktyki marszałka Piłsud­
b iego w stosunku do parlamentu, to jednak są one 

ardzo zadowolone z tego, że marszałek Piłsudski 
zwalcza skutecznie nacjonalistyczną prawicę, która 
P~zez szereg lat dotychczas faktycznie i bezapelacyj­
ltie (?) rządziła Polsk_ą. 

-o-

ROB ROY 
43) 

l\)wieść hi~łoryczna · z XVIII. .wieku. 

(Ciąg dalszy.)' 

C eka „aż wyblie godz·na". 
Paryż. (A W.) Książę Karol, który na wiado­

mość o wfamaniu popełnionem w jego willi przyb~ł 

do Paryża, oświadczył sprawozdawcom dziennikar­
skim, że :mi.gdy nie będzie mieszał się do wewnętrz- · 
nej polityhl swego kraju, uważałby jednak za tchó· 
rzostwo nie stawić się na ewentualne wezwanie ru- . 
muńskiej opinji publicznej. Następnie książę Karol 
oświadczył, że już od trzech miesięcy przewódcy 
stronnictwa chłopskiego, żądają, by stanął jako kan­
dydat do troau ri wydał odezwę. 

- Przez ~ miesiące milczałem, mówił książe 
Karol, bo uważa~, że wystąpi~nie moje nie było 

na czasie. Posądza~ mnie o zamiary rewolucyjne, 
których wcale nie mam. Czekam, aż wybije moja go­
dzina. 

-o-

Wiihelm I ~ i nomvwacz talerzy 
B er 1 i n. 1. 11. Wilhelm IL cofnął zezwolenie na 

małżeństwo siostry swej Wiktorji, wdowy po księciu 
Schaumburg-Lippe z rosjaninem Zubkowem, ponie­
waż przyszły szwagier ekskajzera w udzielonym pe­
wnemu dziennikowi niemieckiemu wywiadzie przy­
znał się, iż zarabiał na utrzymanie, pełniąc w jednej 
z restauracji berlińskich funkcje pomywacza talerzy. 
Donoszą z Bonn, że księżna Wiktorja zd~uwana 
jest mimo wszystko pojąć Zubkowa za małżonka. 

II'ak gawędząc, zadowoleni ze siebie wzajemn~e 
i w najlepszych humorach, dojechaliśmy do Osbaldi­
stone-Hall, gdzie ju-ż rodzina głęboko ugrzęzła w 

wieczornej pijatyce. 

ZbUska zdał ka„ 
* Amundsen i mlljarderka. Znany podróżnik A. 

mundsen przerwał swą podróż po Ameryce. Jak sły­

chać, 2;amierza on się zaręczyć z pewną miljarderkt· 
?,merykańską. 

* śmierć lotnika. Berlin. (ATE.) Na lotnisku 
Junkersa zaszedł wypadek, który zakonczył si-ę śmier­

cią wybitnego pilota Plautha, który wykonywał loo­
pingi, na wysokości 1000 m. N a wysokości 4-00 m. 
nie udało się lotnikowi wyprostować aparatu, który 
spadł na ziemię. Lotnik poniósł śmierć na miejscu. 

• Zgon pasierht WUhelma. Berlin. (ATE.) Pasierb 
Wilhelma, książę Jerzy Wilhelm zmarł wskutek cięż­

kich obrażeń, odniesionych podczas wypadku na mo­
tocyklu. Matka na wiadomość o wypadku, wyje.chała 

z Doorn i nie zatrzymując siQ w Berlinie, udała 

się na Sląsk ale przybyła zapóźrw. ho dowiedziała· 

się już na miejscu o śmierci syna. 

- Niezwykła egzekucja. W stolicy Kuby Hawa­
nie wydarzył się niezwykły wypadek podczas egze­
kucji na krześle cl.;ktrycznem. Skazaniec rażony prą­

dem elektrycznym o wysokiem napięciu został uzna­
ny przez lekarzy za martwego i zdjęty z krzesła. Po 
chwili jednak zaczął dawać znaki życia i doszedł 

do przytomności. Straż więzienna posadziła skazań­

ca z powrotem na krześle, przyczem wywiązała się 

zacięta walka międey strażą i więźniem, który roz­
paczliwie bronił się przed egzekucją. Po raz drugi 
puszczono w ciągu 20 minut prąd elektryczny, który 
ostatecznie zabił skazańca. 

** Miny na Bałtyku. Gdańsk. (A W.) Na morzu . 
Bałtyckiem w okolicach Middelgrunde zauważono 

dwie pływające miny, pochodzące z czasów wojny 
światowej. Miny zenvane zostały w czasie ostatnich 
burz. Dotychczas nie udało się ·ich unieszkodliwić. 

** Katastrofa budowlana. W Królewcu (Prusy 
Wschodnie) zawalił się gmach nowej poczty przy 
ulicy Hindenburga. 'Budynek był wykończony do ' 
trzeciego piętra. Z niewiadomego na razie powodu 
zapadł się nagle betonowy sufit, a pracujący na nim 
murarze spadli aż do piwnicy. Czterech robotników 
zostało na miejscu zabitych, sześciu ciężko rannych. 

** Postępy lotnictwa. Do Amsterdamu (Holan­
dja) powrócił po 28 dniach lotu porucznik Kopper, 
który odbył próbny lot pocztowy z Amsterdamu do 
Batawji (wyspa Jawa, Azja) i z powrotem.· Ogólna 
długość lotu wyniosła 14.4.00 klm. Dzięki temu lo­
towi otrzymano w Amsterdamie w ciągu 8 dni listy 
z odpowiedzią, na co dotychczas trzeba było czekać 

dwa miesiące. Holenderskie koła, lotnicze przewi­
dują, iż w niedługim czasie uruchomiona będzie re­
gularna komunikacja lotnicza między Holandją :, 
Indjami holenderskiemi. 

** Tajemnicza ręka. Z Paryża donoszą, że kores­
pendencja, skradziona w willi księcia Karola w Neu­
illy, włożona została dziś rano przez nieznanych 
sprawców, z powrotem do skrzynki listowej. Brako­
wało tylko jednego listu, w którym książę Karol 
informował swego znajomego o osobach, które by, .. 
wały u niego i z któremi wymienia listy. Sledz• 
two nic zdołało wykryć tajemnicy kradzieży tego 
listu. 

, * Zgon publicysty. W Montana sur Sierre, w kan-

I tonie Wallis zmarł onegdaj w 66 roku życia wybitny, 
pis.arz, krytyk i publicysta niemiecki Maksymiljan 
Harden. ' 

nicznej i starożytnej, a przedewszystkiem z dzieł tre­
ści religijnej. Panował w tern wielki nieporządek. 

Księża, kolejni kapelanowie w Osbaldistone-Hall, 
przez wiele lat byli jedynymi gośćmi w tym przybyt­
ku, dopóki Rashleigh, spragniony czytania, nie po­
ruszył zastarzałych pajęczyn, . zasnuwających front 
półek szarą tkaniną. 

nie. - Rodzony brat Diany Vernon nie m:ógłby chęt­
nie JS,Zrn1 odc mnie być ku jej pomocy... A teraz 
nie Wiem, czy wolno mi zapytać, czy Roshleigh chęt-

- Zanieście coś z obiadu dla pana Osbaldistone 
i dla mnie do bibljoteki - rozka~ała !vfiss Vernon 
służącemu. - Muszę mieć trochę litości nad panem 
- dodała, zwracając się do mnie i dbać,. byś _pan nie - Trod1ę smutnym wydaje się panu ten ·pokój? 

umarł głodową śmiercią w tym domu obf1t_ości; gdyby - przemówiła Diana, widząc, że rozglądam się po tej 

I nie to, wątpię czybym panu pokazała swó~ w~asny kąt ponurej komnacie - mnie jednak wydaje się on ma­

Ta właśnie bibljoteka jest mojem schromskiem ... je- łym rajem, gdyż nazywam go moim własnym i nie 

dyny kąt w całym domu, gdzie jestem bezpieczną lękam się, by mi tu kto wkraczał. Rashleigh był lu 

przed orangutangami, kuzynami moimi. Nig~y się lu moim współwłaścicielem, dopóki byliśmi przyjaciół-
przyczynił się do mego uwolnienia? • 

sam - Mnie pan nie pytaj, ale możesz zapytać jego 
jak· ego ;bądź pewnym, że ci powie: tak; bo gdyby 
cie 1 

0
dobry. uczynek bezimiennie wędrował po świe-

' nb{,_s1ę na pewno przyznał do jego autorstwa. 
sarn-:- ięc też nie mam pytać, czy ten Campbell 
albo Jest tym, który Morrisowi świsnął jego torbę ... 
kreta czy !en list, który otrzymał nasz przyjaciel se­
go z~z t1~ był podstępną sztuczką dla wywabienia 
uwolu· 1;1hsy, ~y nie mógł popsuć sprawy, mego 

_
1ema?_ Am też nie wolno mi pytać, czy ... 

,Verno O lllc pytać mnie nie wolno - rzekła Miss 
te kw n L:- da1:emnie więc wymieniasz pan wszystkie 
kie 1/s Je. ~ 17C~ pan sobie wyobrazi, że na wszyst­
,Wiea;i~;tama 1 Je_sz<;ze na dwadzieścia innych odpa-

. zrobił· . am zręczme 1 gładko, tak jakby to Rashle1gh 
'dy O ' i proszę uważać, ile razy dotknę palcem bro­
miocit k\~n sposób, b~dzie to znak, że o tym przed­
Utnówlć ' rr pana ZaJął, ja mówić nie mogę .. Muszę 
bvć m . zna n P0l·ozumienia z panem gdyż masz pan 
spraw 

01

1~n J?0 Wiernikiem i doradcą,' tylko o moich 
- ac • nie masz nic wiedzieć. • 

jąc się~ ~arc~zo rozs~dne - odpowiedziałem śmie­
<}·~ości 1110

• 
1
1111ara pant zal!fania niech dorówna mf!-

ic 1 rad! _ ~ , , _ . . _ "'v' • • 

nie odważą wejść ... może z obawy,. by folJały nia mi... • 

pospadały\ Z J)ółek i nie poroztrącały im głów. A wi_ęc - A teraz już się przyjaźń skończyła? - zapy• 

proszę za mną! talem zupełnie naturalnie. 

'Szedłem za ll:Ul. przez liall i g~ek, sklepiony' ko- Natychmiast spojrzała figlarnie i zakazują-co j 

rytarz i kręcone schody, aż dotarli~my do pokoju, do palcem dotknęła brody. • 

którego kazała przynieść nasz posiłek. - Jesteśmy zawsze jeszcze sprzymierzencami -

ROZDZIAłl X. mówiła dalej - związani jak inne sprzymierzone mo• 

w wielkiej tel budowli kąt z~cisznv ~lała, carstwa względami wspólnego interesu; jednak lę• 

Gdzie n•kt nie ~miał wcbodZJć; tam się zamykała, kam się, że, jak i w innych wypadkach si~ zdar~a, 

Tam czerpała z półek wokół mrocznych ścian I traktat przymierza przeżył przyjazn_e ucz~1c:a, w Ja-

Karnt ctla głodu duszy, lek dla duszy ran. A . kich został zawarty. W każdym razie mmeJ ze sob~ 

. . . . 'lontm. : przebywamy. A gdy on wchodzi przez te oto drz~i, 

BiblJoteka ~ Osbal~ sto1;e-Hall była to _mr~czna I ja znikam przez tamte; tak tedy zrobiwszy odkry~1e, 

komnata, któreJ staroświeckie. <lębowe półki ugmały ! że jest O jedno za wiele gdy jesteśmy w lym wiel­

si~ pod_ ciężarem gru?ych folJalów, tak ili-ogich !u- kim poko}u oboje, RasI{leigh, często zreszt~ wyjeż­

dz10~ siedmnas~ego ~1eku -a,~ których my, mówią~ clżający w różnych sprawach, ustąpił wspamałomyśl­

~awiasem,. ~yc1ągnęhśmy tresć_ do ~aszy~h wydan , nie ze swoich praw na moją korzyść. Ja za~ teraz 

m quarto 1 m octavo, a synowie nasi moze zech-cą, usiłujG prowadzić sama dalej te studja, którem1 przed 

przepuściwszy _je poprzez gęstsze jeszcze sit~, wyda· . lem 011 kierował. 

wać je w formie szesnastek albo broszur. Zbiór skla- i . . 
, gał si_ę głównie z klasy_kówi z dziah~ historji zagra- 1 .(CI_ąg da,lszy nast_!:!P,L). 

' 



Sobota, dnia 5. listopada 192'1 r. Str. 4. 

Z POGRANIC-ZA. 1 f w ręku, zmusił ich do podniesienia rąk do góry. 
, W ten sposób Winiarski wycofał się i zbiegł. Kęr,ę 
; natychmiast przywieziono do szpitala r;dzie stwier~ 

dzono, że strzał ugodził go w głowę i r1r 1e:;zedł 
przez lewe oko, które wypłynęło~ prawemu również 
grozi ślepota. , Winiarskiego znaleziono rano o ·,odz. 
5 w donm rodziców, spiącego najspokojniej. Zbrod· 
niarza aresztowano. Motywy potwornego czynu są 

KRONIKA, 
Sobota, -dnia 5. llstopa<n 192-7 r. 

Eltbiety i Zacharjasza W. 
~ach6d sł. godz, 6. m. 36, - Zachód sł. godz, 16, m. 2. 
wsthód ks. g-odz, 14, m. 59, - Zachód ks. gcidz O, m, 43, 

zadaniem zespołu przeciwnego. - N-ajlepszych. graczv 
na boisku znalazł widz w tyłach gospodarzy. Z wy­
iątkiem jednego grubego przewinienia, które niestety 
tutejsza drużyna zapłacić musiała przegraną meczu, 
grała tu część zespołu leszczyńskiego bez z1trzutu i 
wybiła się wysoko ponad fesztę graczy. Pomocy ró­
wnież zarzucać niczego · nie można. Nawet nowy 
środkowy nomocnik mógł się swoją wytrwałą, afnbi• 
tną grą jak i pracowitością bardzo podobać. Atak 
leszczyński miał swói słaby dzień. Na pierwszy rzut 
oka stwierdzić było można odrazu, że atak ten w no­
wym swym składzie nie jest jeszcze Z12Tany, i ht 
właśnie szukać powinno się powódu jego tak słabej 
gry. - Z drużyny Warty trudno kogoś wyróżniać, była 
ona zespołem na wszystkich Hnjach mniejwięcei ró­
wnym, choć i u niej atak grał niżći swej zwykłej 
formy. Do przerwy lekka, wyraźna przewaga Warty, 
która grała zresztą z wiatrem. Na ogół przyniosła ta 
część zawodów dość żywą grę. Wi~cej okazii do 
zdobywania punktów miała w tej połowie stanowczo 
Polonia. Atak niestety był właśnie w tych sytuacjach· 
bezradny. Bardzo efektowny był gol, zdobyty w tej 
połowie przez Szerfkiego (Warta 1, Przerwa 1: 1. Po 
orzerwie gra równa - ospała przy żywszych akciach 
Warty, czego przyczyną była może ta okoliczność, że 
Polonia grała przez czas dłuższy w 10-kę: Pod koniec 
zawodów miało miejsce owe poprzednio już wzmian­
kowana przewinienie ohrony, na które sędzia zupełnie 
słusznie reagował rzutem karnym (11-ką ·, zamienio­
nym na korzyć drużyny poznańskiej w 1.wycięską 
bramkę. Pomimo to, wynik zaszczytny, dla Polonji, 
tembardziej, że Warta tu, czołowa wśród A,klasowych 
klubów drużyna (patrz godne jej wyniki na początku 
niniejszej recencji), zdołała sobie wywalczyć zwycię­
stwo . bo tylko dzięki tej w ostatnich minutach gry 
dyktowanej jednastce. Tym remltatem zawodów Po­
lonja znów potwierdziła prawdziwość zakulisowych 
machinacji związku, z.niszczących w okrutny sposót'l 
tegoroczne nadzieje czołowego klubu leszczyńskiego 

' narazie nieznane; prawdopodobnie wchodzi tu w gr.e 
kobieta. stan pogody wedłu2 spostrzeżeń Stacji Meteoroloj{iczneJ 

Sandomienko-Wlelkopolsklef Hodowli Nasion w Anto­
ninach. - Piątek, 4. listopada, godz. 7 rano: Tem­
peratura oowit!trza + 14.2° C. wiatr zachodni 3 m/s 
zachmurzenie całkowite ci.śnienie atmosteryczne 753,8 
m/m wilgotność 94J/~, W nbieirł"• dobie temperatura naj• 
wy:tsta -r 15,9'' (. najnl:tsza ....:.. 7.5oC. Ilość spadu 0.5 mm. 
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LESZN O 
Wladomo~cl kołcleine. 

W nied1.lelę po nieszpOFach zebranie Matek w 
kościele. We wtorek popołudniu o godz. 0 zebranie 
dzieci szkolnych 1. żywego różańca w kościele. Przy­
pomina się, :że Matkom po urodzeniu dz1ecka udziela 
się błog~sławieństwa cod1iennie o godz. 8 rano. 

-<r-

• l) Czytelnia i bibljoteka r. C. L przy ul. Dworco­
wa 34 I piętro otwarta codzienie prócz świąt i nie­
·dziel dla dzieci od 4-5; dla dorosłych od 5-7 
1wieczo1em, 

• I) Dyżury lekarskie i aptekarskie. W niedzielę 
6 bm. pp. Dr. Swiderski, Dr. Polewski i apteka pod 
Lwem. 

J) Kino „Apollo" ,;Kochanka oficera ochrany." 
1) Kino .Pałace". - ,,Urwi Połeć". 

. n Wenta. W przyszłą niedzie.lę urządza Towar.z. 
Pan św. Wincentego a Paulo wentę w Hotelu Polskim 
o~ g<?dz. 4 popo!, ~ielce urozmai~ony program prze­
w1duJe deklamacJ~, śpiew, przedstawienie „ To polityka", 
:IoterJe fantową 1 na nkończenle zabawe taneczną. 
Wczoraj (czwartek) odbyło się. na sali ratuszowej pod 
nrzewodnictwem p. burmistr1.owej Kowalskiej zebranie 
Tow. Pań św. Wincentepo a Paulo, na którem ·omó­
wiono szczegóły wenty zapowiadającej się doskonale. 
Spodziewać się należy, iż zabiegi naszych Pań uwień­
.czy należyte powodzenie, że na wencie ujrzymy całe 
Obywatelstwo nietylko z Leszna ale i okolicy. 

' 1) Rada Miejslrn. Wczoraj (czwartek) odbyła się 
,pod przewodnictwem prezesa Nowakowskiego posie­
_<Jzenie Rady Miejskiej, które trwało do późnej pory. 
·Sprawodzanie odkładamy z powodu mnóstwa materjału 
Ido jutrzejszego nu_meru. 

1) Konferencja wywhtdowcia odbędzie się w nie-
1dzielę, dnia 6 listopada, o godz. 11-ej. Opiekunowie 
!klas udzielą rodzicom lub ich zastępcom dokładnych 
inf~rmacyj o zachowaniu uczniów i postępach w wszy­
stk1c_h przedmiotach nauki. W interesie młodziezy, 
1odz1Ców i szkoły upraszam o jaknajliczniejszy udział 
w Konfe'rencii. 

Dyrekcja Państw. Gimnazjum Komenjusza 
Perzyński. 

. 1) Konferencja w gimnazjum. Dyrekcja Miejskieg;o 
G1mn. Zeńsk. im. Marji Konopnickiej zaprasza Rodzi~ 
<:ów na konferencją wywiadowczą, k•óra odbędzie się 
w niedzielę 6. 11. br. od godz. 11 do 12,30. 

Sędzia p. Forster mógł zadowolić. (B.) 
-0-

RYDZYNA. 
Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się dn1a 6 li­

stooada hr. 'zaraz po nabożel'1stwie w lokalu p. Tomiń~ 
skiego. Uprasza się o przybycie wszystkich członków. 

Zarząd. 
OSIECZNA 

Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w nie­
dzielę do. 6 listooada o ~~dz. 11.30 przed połudn. 
na probostwie w Osiecznie. Z powodu bardzo ważnych 
spraw, przybycie wszystkich członków pożądane. 

Zarząd. 
BU K O WIEC - GO RN Y. 

Zw. low. Woj. Rzolitej Polskiei Grupa _Bukówiec, 
urządza posiedzenie w Bukówcu Górnym dnia 6 bm­
na sali p. Polocha o godz. 12 w południe. Mężów 
zaufania prosi Zarząd oznajmić o tern członkom swego 
grona. Zarząd. 
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.KB OB I A 
kr) (O wspólną salę towarzystw.) Po mieście 

naszym krążą pogłoski, iż w Towarzystwach tutej­
szych dyskutują na temat oudowy wspólnej Sali To­
warzystw. Jeden z obywateli miasta radzi wznieść 
Q'mach w ÓQrodzie Mieiskim. 

z na ze, dzie1n·cy. 

1) Pokwitowanie Dnia J. i 2. listopada 1927 r. • 
z ramienia Zarządu Okręg. Polskiecro Towarzystwa 
(?pieki nad <:3robami Bohaterów w Poznanm odbyła 
stę kwesta uhczna w mieście Lesznie~ na 1:ele Opieki 
na grobami ooległych bohaterów. Zebrano ogółem 
167,24 zł._ Nadmienić należy, że przeprowadzeniem 
kwesty uJ1cznej zajał się specjalnie wyłoniony k-omitet, 
który zarazem dziękuje niniejszemu obywatelstwu za d) Międzychód. (Niszczycielskie machinacje.) Aresz­
l()ftamość. . Za komitet: Gummer, major rez. towano tu F. Małego, który uprawiał niesamowitą agi-

l) Wypadek podczas wyścigu. w driiu wczoraj- tację ~ród robotników miejscowych. Mały pochodzi 
szym odbył się tradycyjny bieg myśliwski świętego podobno z Łodzi, i jest najprawdopodobniej żydem. 
H~berta_ 1-akończo~y r:1a placu ćwiczeń pod Rydzyną. Ostatnio przez podburzenie wezwanych na -prohę straży 
Bte--gow1 pHewodniC?ył jako master rotmistrz Michał ogniowej robotników z Międzychodu Mały pr7.yczynił 
Unro~. Bieg Z'3kończył się wyścigiem, podczas którecro się do tego, że próba nie mogła się odoyć. Nazajutrz 
sp_ adł z konia lekarz wo,skowy 17 pułk-u ułanów k'a- zbuntował robotników okolicznej firmy drlewnej, ~ozie 

t D J T sam był zatrudniony i gdzie od dłuższego c:1asu tero-
-,pt an_ _r. an rószyńsk, tak nieszczęśliwie, że uległ ryzował personał firmy coraz to nowemi wymuszeniami 
'pękmęc~u czaszk 1• Zyciu _ Dr. Trószv11skiego, który zo. pieniędzy, grożąc w przeciwnym rar'e strajkiem 1 znisz­
stał um1eszczony w szpitalu św. Józefa nie zagraża czeni<;m całego przedsiębiorstwa. Trzech urzędników 
»!e~ezpie~zeństwo. ~tan_ zdrO':via Dr. T. jest zadawał- firmy 'agitator dotkliwie pobił 1 poturbował. w pon'e· 
n1a1ący, me orzewldu1e się potrzeby operacji. • działek rano Małv I a wił s•ę w firmie , usiłował wstrzy-

1) Niefortunny upadek z row ·ru Wczoraj prze- mać ruch całego pueds1ęhiorslw.i. Wiadomość o unie­
jeźdżając przez rynek 20-letni Wojciech Nowak sz\;r- '. w cniu podżegacza przyjęta została z prawdzi­
·z Kluczewa upadł z roweru tak niefortunnie, iż od- wem zadowo1eniem urzez miejsc ,wą i okoliczną lu­
niósł dość silne potłuczenia i na razie utracił przy- dnd.ść. 
tomność. Umieszczony' został w szpit:tlu św. Józefa d) Gniezno. (Krwawa rozprawa.) Onegdaj w nocy 
Stan jego zdrowia nie budzi żadnych obaw. ulicą Chrobrego podążał· kelner Kępa, z dwoma ko-

l) Warta I b - Polonja ! : 1 (1: 1). Widziałem le1;am1; przed rnmi s 1 edł Winiarski pnrnocmk bandl0-
,łę drużynę Warty niedawno temu, kiedy biła A-\dasową O) wy. S1rnn .. - W. spostrzeę;: µ zbiegu ul. Sienk1ew1cza 
,gnieźnieńską .Stellę" bezapelacyjn,e 3: O \ kiedy za- i Kępę, w,1c1ł się na mego ~ uderzył bez najmniejszego 
9ała zdruzgocącą klęsl(ę również A-Kląsowej (lJ pl1- i powodu w twarz. Następnie W. wyjął z kieszeni bro: 
znańsk1 ej .Sparcie" 7: O. Muszę przywac, _owa I wnmg; i chciał wys'rzelić. Kępa w swej obron•e, 
Warta pokazała widzowi znacznie ładniejsza grę. Nie ! riuc,ł się na Winiarskiego i usiłował mu odel)fać re­
polega to może I\a tern, że spadła ona ,w formie; p0- ) wolwer ,. rzyczem w toku szamotan 1a padły slrt,,HY, 
V.:ódu teg<?.raczej szukat 1:1ależy ~ dobrei, \wardej ?bro· '! , kt0r:•ci:1 Je.~en _ugodził Kępę, Dwaj koledzy Kę_py 
:nie Polon31, którą zwyciężać 3est naprawaę trucmem _ chc1eh rzucie się na W. lecz ten maJąc browrnog 

d) Witkowo. .iarmark na inwentarz żywy, od• 
będzie się w Witkowie w dtriu 9. b. m. 

- (?50 lat istnieoła.) Miasto Witków obchodzić 
będzie w tym roku 250-letnią rocznicę swego istnienia, 

• - (Herb miasta.) Ponieważ zachodziły sprzeczności 
co ~o prawdziwości herbu miasta, zwrócono się do 
Archiwum Państwowego w Poznaniu, które wyjaśni~~ 
że autentyczny herb przedstawia .Oko Opatrznośc1 
z napisem: ,.Deus Pravide". 

- (Brak weterynarza.) • We Witkowie daje s~ 
ogromnie odczuwać brak weterynarza. 

d) Toruń. (Oszukaficza aiera,) Policja t,~ruńska 
wykryła systematyczne fałszowanie mleka, którego 
dokonywano od lat trzech w tutejszej centrali mle• 
czarskiej, l>ędącej własnością sońłki niemieckiej z Wel· 
bauerem z G0rska na czele. Welhauer 'lmus •ał ki ero-. 
wników mleczarni do fał~zowania mleka przez dole• 
wanie wody, pod groźbą utraty posady, redukcji pen• 
sji itp. 

d) Chojnice. (O zabójstwo untdniczk: \<:asy Cho­
rych.) Przed Izbą karną sądu okręgowego w ~t~­
rogardzie toczyła się rozorawa przeciw Franci• 
s1-kowi Grablewskie_mu z Ogonowa (Wolne Miasto 
Gdańsk, oskarżonemu o rozmyślne 2a ójstwo ś. P· 
Ai?nieszki Byczkowskiej, urzed•1ic2:i<i kasy choryQh w 
Skarszewach w dniu 3•go lipca 1926 roku na mo• 
ście nad rzeką Wierzycą. Byclkowska hyła, jak wia• 
dom'), narzeczoną Groblewskiego, Oskarżony opo­
wiada, że chcieli sobie wspólnie ode.hrać życie. Po 
przeprowadzeniu rozorawy zapadł wyr.ok, skazujący 
Groblewskiego na \o lat ciężkiego_ więzienia. Na:imier 
nić należy, że oskarżony w zeszłym roku skazany 
został na zarę śmierci, lecz obrońca adw. Stankiewi~z 
wniósł o rewizję wyroku. Przewodniczył rozprawie 
s~dzia Heidisz, oskarżał prokurator Mantel. 

d) Pelplin . . (Pociągi szkol11e.) Na odcinku ~el~ 
plin-Tczew z dniem 1 hstopada kursują dwa pociągi 
osobowe szko111e. 

d) Gdynia. (Jaskini gry nie będzie.) Opinja ser 
rządowych jest przeciwna udzieleniu koncesji na dom 
gry w Gdyni, a to ze względu na to, że jedyny 
w Polsce oort nie powinien oosiadać jaskini gry. • 

z całei Polski. 
,P) Radom. (Przeniesienie dyr. kolejowej.) Min~: 

sterjum komunikacji projektuje przeniesienie dyrekC}~ 
koleiowei radomskiej do Chełma. Według '.nforma91 
ze sfer miarodajnych, sprawa nie jest jeszcze. ostateczn1e • 
przesądzona, jednakże „Głos Lubelski" z dnia 2S. bm. 
podaię, że ministerium otrzymało już specjalne tereny 
w Chełmie (w dzielnicy t. zw . .,starostwa") 1 że po­
siada projekt na budowę gmachu dyrekcji 1 orzyle{?;łyc 
doń domów mieszkalnych dla .urzędników. Caloś , 
projektowana przez arch. p. Gaya, ma stanowić osobną 
dzielnicę. 

o) Krosna. (Defraudant funduszu bezrobocia) 
Kierownik funduszu bezrobocia przy magistracie, Dre• 
wiński, zabrawszy z sobą kilka tysięcy złotych, orze~ 
znaczonych na zapomogi dla bezróboczych, zbiegł w 
nlewiadomym kierunku. 

p) Rypin: (Krwawe skutki lekkomyślnoscl.) _W 
mieszkaniu urzędnika Banku Spółdzielczego w Rypin1e, 
Nowiaka, rozegrała się onegdajszej nocy tragedja. 
Oto rozbawieni młodzieńcy postanowili złożyć nocn~ 
wizytę córkom N')wiaka. Nowiak, w mniemaniu, że 
są fo złodzieje, dał puez drzw1 kilka strzałów, z kt~· 
ych ieden trafił 24-letnieQ'o M01tkie5o w czoło i zab~t 
go na m·e1scu. Nowiak sam oddał się w ręce policjt. 

p) Spała. (Zabójstwo leśniczego). Onegdajsze) 
nocy nieznany osol-inik sfnelił w otwarte okno mie~ 
szkania leśniczego Edwarda Kersta, kładąc lłO trupem 
na mi~jscu. Kerst miewał najrozmaitsze spory z kłu­
sownikami. Przypuszczalnie- zabojstwo zostało popef 
nione na tle zemsty. 

p) Mieścisk, (Podpalenie i rabunek.) W składzie 
kapeluszy E1 źniety Czarkowskiej, z niewiarlomej prz:Y· 
czynYa powstał pożar, wskutek: ;:zego Cz. pon,osła 
śmierć. Sledztwo uiawniło, że skład umyśnie pod~ 
palono w celu ranun'<u. Zorodni dopuścił się Ja<t 
Lange, mieszkaniec Poz 1;inia, który w tamtejszych 
uriędach •policyjnych notowany jest za dwa święto· 
kradztwa oraz za dwa napady rabunkowe. 

pi Stryj. (Niezwykła przygoda Malopolank1.) PeW· , 
na zamożna piękna panna z Bolechowa, jadąc :z;e 
Stryia do Lwowa poz:nała w pociągu bardzo elegartc" • 
kiego młodzieńca który przedstawił się jei jako syJl 
znanego bankiera Loewego w Wiedniu. Przy poźeg-:, 
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o il1. A T ŚC Łamiglówk·a 
- Pnygoda Clemenceau. Clemenceau niedawno Uł'. J. Jonaczyk z Rydzyny~ 

,bcbodził, jak wiadomo, osiemdziesiątą szóstą rocznicę I I I I I L 
-,rodzin; mimo jeonak tak podeszły wiek nie stracił 1 a a a a a 

·przyrodzonego humoru ! Jubi. z każdy~ człowiekiem 2 _Ja I a I a I a I~ 1. 
stykać się bezpośredn o I wdawać z mm w rozmowę. 3 b I b I I d I d "" 
Podczas ostatniego swego pot,ytu w Paryżu "tygrys" c \ 
(bo tak naz,;,waią wszyscy tego wielkiego męża Francji) 4 d I d I e I e Ie --s: 

zrobił wycieczkę po targach stolicy i kup ł kilka dro• 5 e I e I ę I g I i -~ • 
piazgów, targując się zresztą o ceny. Ta marchew . . . . E] 
jest stanowczo za drnga - powiedział do jedneJ z 6 1 I 1 I I I 1 li 
przekupelrf. żądającej za pęczek 60 centymów - nie 7 I 1 I k I k I k I k I ~ 
dam w QCeJ, jak 5J. ' rzekupka spojrzała na Cleme,1- 8 :J I I I 1□ 'I' 
ceu, pomyślała chwi'.k~ i odrzekła: Dobrze, mój mały ~ ł ł m ~ -~ 
staruszku, nie. eh już pan weźmie marchew po tej cenie; 9 Im I n I n I n I n m ,<( 

'ale oddaję ją za tak r,"ską cenę tylko dlatego, że pan 10 _J ń I O I O I ó I ó -< 
jest podobny do nac, 'go dobrego p. Clemenceau, . 
któremu życz.ę, by znr-'\'U wrócił do władzy i rządzi! 11 I r I r I r I r I r I 
Francją. 12 _j r I r I r I s 1°71 ~ 

"'" Za wiele kobie: ,. Berlinie. Według ostatnich 13 ~Is j O j O j O r .., 
tdanych statystycznych, w stolicy Niemiec znajduje się I I I ~ X 
Io 300.000 kobiet więc eh ~1ż mętcz, zn, wobec czego, 14 o o t t w -<-
. nie mając w ele szaD'.; itworzenia własnej rodziny, 15 v I y I z I n I ź 
:poświęcBją się coraz e1ęściej pracy zawodowej lub . 
!lub fabrycznej. Już obecnie wykazują dane staty- ~~aczenie wyrazów: 
styczne, liczba kobiet berlińskich, pracujących w róż-. 1. miasto w Rosji, 
nych zawJdach, wynosi 799.763, t j., że co trzecia 2. miejsce wiecznej szczęsllwoścłi 
berlinka należy do pracujących samodzielnie. A ponie- 8. p0eta polski, 
waż Bfrlin liczy 1,400 OOO mężczyzn takich, na dwu 4. ptak, • 
wi~c męrr.wm or~cu=at.:vch przvpada łam iedna kobieta 5. CZ''ŚĆ ciała, 
pracu~1c~. 6. ł(o!o w tal'lcu, 

*"' śmiertelny szai. Paryż. (A W.) fililjonerka a- 7. drzewo igl_~ste, 
merykańska, córka Vanderblack nabyła za 50.000 fr. 8. m1as10 w Polsce poi. 
szal lzadory Duncan, który był powodem tragicz- 9. ca!e wo;sko na wo'nie: 
11ej śmierci artystki. 10. ~;J\lito w Afnc.;e, 

-- •r;etln„ eitk.raLje w teatrze~. W sferach I g· Sie~iba .~c=:uć w ciele Iudz:; 
featralnycb angielskich dużą senacje wywołał wyna• • 13• część miasta, . 
1azek wiedeńskiego profesora Oeylinga, który obmyślił 14• ~ys Ja w Eur~pie, 
nowy typ dekr,racyj teatralnych. Tradycyjne dekora- • • m5trument _muzy~iny, 
cie z ·tektury zastąpi.ć ma zas101.a, na którą 1-pecialne . 

15
• część poko;1. w,ial. 

reflektory rzucają świetlne ornamenty, zmieniając.;e się I ,. Powyzsze litery nalez) t,k ustawić: aby począt­
stosowme óo nastroju danej sceny. Oemler, dyrektor l' kowe i końcowe Hery VI ysta ą._y1.,h krat (z góry na 
paryskiego Odeonu w wywiadlie udzielonym koresoon-. dół), dały imię i nazwiskc. pulskie/ U(;Zonej i słynn1:;j 
dentowi „Daily M.ail" oświadczyłł że nabył on prawo wynalazcz;yni. 
eksp~oataci~ tego YJY. nala~k.l! na terenie ~nglji i Francji 

I 
Rozw;ązania nadsyłać należy do 8 • sł ... .:...:~. , :..,, 

Zamierza on zastosowac . .Je do sztuki Maeterlincka do redakcji Ogniska Domowego•. 
.Ptak niebkski", gdy~ ten typ µekoracyL specjalnie • 
się naaa;e óo widowisk fantastycznych. -o-

Wesoł kacik. - t'1es samobójca. Paryska .Comedia • op1su1e 
nieprawdofvd"lbne wprost dzieje pr:w.1ego psa luksu- I . · · · 
sowego, którego chroniczna egzema doprowadziła do W Klin ce umwtrs)'teck1.e3. 
ta~ sil_nej depresji nerwowej, że postanowił (,n pozJa- Kolega bardzo źle wygląda. Of i puls ~Jdzę ... ar• 
wić su; życ,r. i w tym celu odkręcił kurek od gazu dzo pow ·lny. 
w pokoju, gdzie sypiał. Pan dornu spostrzegł się I - To nic, kolego, - mnie to nie przeszkadza, 
jednak w porę i zamach samobójczy udaremnił, wo- bo ja mam dużo czasu. 
hec czego zneurastenizowany pi~s rzucił się do wanny Koopm,tysta na polowaniu. 
:t wrzącą wodą, skąd stnuhwte poparzony, został ·1 . . . . . . 
bezzwłocznie wycrągnięty l oddany w ręce wetery- -. Tatus,u? Jakie psy na'Zy"'.aJą ~yś~1wskm~1? 
narza. Ponieważ kuracja nie dawała pomyślnych . -; -Te, ti)'i'lku, z których robią się k1ełbask1 my• 
wyników, prr;do czworonogi desperat skorzystał z śhw&k1t. 
chwilowego braku nad nim opieki, wybiegł na ulicę 
i wpadł dobrowolnie pod nadjeżdżający samochód. 
Jeszcze raz udało się ocalić mu życie i ponownie 
skierować do kliniki zwierząt, wobr:c czego pies ogłosił 
.głodówkę•. 

Biedne stworzenie. 

- Cłot'i!ę Agatę ukąsiła żmija. 
- Biedae ~-tworzenie. Czy tyje Jeszcze? 

-o-
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Bezpłatny dodatek do "Głosu-Leszczyńskiego„ I i;Głosu Polskiego" 

Nr. 45., Niedzłela, dnia &-go listopada 1927 r. --i-;oklll./ 

EWANClELJA 
na niedzielę dwudziestądrugą po ,Zielonych $wiątkach.. 

(Sw. Mateusza r. XXII. 15-21). 
Wtedy t odszedłszy Faryzeuszowie, radzili się, 

Jakoby go oochwycili w mowie. I posiali mu uczniów 
swoich z Herod1anam1, mówiąc: Nauczycielu, wiemy, 
jżeś jest, prawdziwy i drogi Bożet w prawdzie nau­
cz„1::z, a nie dbasz na nikogo: albowiem nie oglądasz 
się na o.sobę ludzką. Powi.edzże nam tedy, co ci się 
zda: godzili się dać czyinz Cesarzowi, czyli nie? 
A Jezus poznawszy zło1114! ich, rzekł: Czemu mię 
kusicie obłudnicy? Pokatcie mi monetę czynszową. 
A oni mu przynieśli grosz. I rzek.I im Jezus: Czyj 
jest ten obraz i napis? Rzekli mu: Cesarski. Whdy 
rzekł im: Oddajcież tedy, co jest ce__sarskiego, Cesa• 
rzowi, a co jest Bożego, Bogu. t 

Tajemnice religji katolick:ej. 
Zdawaćby S",< mogło, że świadectwo najzacif:tszych 

wro!,ÓW Chry~usa, faryzeuszów, odzywaiących się w 
te słowa do ~ana Jezusa: .Nauczycielu, wiemy, iżeś 
jest prawdv.wy i ·drogi Bożej w prawdziie nauczasz•, 
powinno .wystarczyć wszystkim, by uznać prawdziwość 
re1ig1i krjłolickiej. A jt:daak iluż jest takich, w których 
ustach brak słowa: wierzę; których mJ:>y tajemnice 
wiary naszej odstraszają, bo chcieltby wszystko wpierw 
widzieć własnemi oczyma i przekonać się jasno i do• 
bitnie zanimby wypowiedzieli: wierzę. 

Prawda, że religia katolicka zawiera wielkie tajem­
nice, których najbystrzejsi nawet geniusze wynaleść 
ni zg!ęnić nie zdołają; lecz to bynajmniej naszemu 
rozumowi nie ubliża, bo on jest stwńc,ony, podczas 
gdy Bóg jt st nieskończony; czyliż tedy podobna, aby 
małe naczynko ogarnęło w sobie. bezbrzeżny ocean? 
Gdyby cziowiek chciał ogar ąć Boga, mus'ałby być 
Bogit:m. Taksamo wiele osób nie wyjechało poza 
granice stron rodzmny;;h, a jednak są święcie 

i sli:1sznie o tern przekonani, że istnieją inne części 
św ata, choć ich nigdy . oie widzieli. Któżby się śmiał 
z wieśniaka, któryby odrzucał system Kopernika, dla~ 
tego, że go okiem nie zdoła sprawdzić. Podobnie 
śmiesznem byłoby żądanie, by w religji nie było ta­
jemnic i by rozum wszystko w niej mógł zgłębić, 
Zresztą, co za sza1efistwo mierzyć Boga łokciem swoim 
1 chcieć zgłębić Nieskońctonego, kiedy nawet w świe­
cie widzialnym tyle jest jeszcze tajemnic, tak, że we­
dług wyznania pewnego uczonego przyrodnika, wszę­
dzie spotykamy wypisane te słowa: Nie rozumiemy! 

Tajemnice atoli religii katolickiej nie sprzeciwiają 
si, rozumowi; bo tak orzekł Sobór Watykański: • Ten 

sam Bóg, który tajemnice objawia i wiarę wlewa. 
obdarzył także ducha ludzkiego, światłem rozumu; 
ani zaś Bóg sobie samemu zaprzeczać, ani prawda 
prawdzie nigdy sprzeciwiać się nie może•. Zreszt'l 
niektóre tajemnice -mają szatę dziwnie prostą, tak it 
duchy zarozumiałe zrażają się'tą prostotą, ale i w tell) 
ukazuje się mądrość Boża i bo Bóg chciał siq znify~ 
do wszystkich, choćby najniższych, by od wszystkich 
był poznany, a z drugiej strony zawstydzić pychQ 
ludzką, co Chrystus Pan temi słowy wyraził: • Wyzna­
warn, Tobie Ojcze, Panie nieba i ziemi, żeś te rzeczy 
zakrył przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je malut­
kim" (Mat. XI. 25). Nie dziw przeto, ie do relJgjf 
katolickiej, pomimo licznych zaczepek i wrogów Igni& 
i prostaczkowie i uczeni. 

Zaiste wiara nasza wydaje si, być podobną d~ 
wspaniałej królowej, która przez krn1e i wieki odbywa 
swój tryumfalny pochód, jaśniejąc przedziwnym bla• 
skiem i wszędzie rozsypując. swe łaski i dary. Przed 
nią idą miljony wierzących i to nie tylko prostacz­
kowie, ale i geniusze, tacy np. uczeni jak św. Augu• 
styn, św. Tomasz z Akwinu, Kopernik, Pascal, Galtlef, 
Pasteur itp. - tacy królowie jak Konstantyn W., Ka• 
rol W. i prawie wszyscy królowie polscy - tacy 
bohaterowie jak Zólkiewski, Czarniecki, Sobieski itp. _..,. 
tacy mistrzowie jak Rafael, Leonardo da Vinci, Michał 
Anioł, Muryllo, Matejko Beethoven itp. - tacy dobró­
czyńcy ludzkości jak św. Benedykt, św. Franciszek, 
św. Ignacy Loyola, św. Wincenty A Paulo i tylu 
innych. Za wiarę pójdą również miljony i a choe1at 
niedowiarstwo coraz sroższe wypowiada jej walki, tq 
jednak ludzkość nie przestanie nigdy szukać w ni~ 
światła, pociechy, lekarstwa i siły. 

Co więcej, sami przeciwnicy przyczyniają się do 
chwały rellgji. Prawie wszyscy zwyciężeni, składaJ'l 
w końcu broń i przynajmniej w obliczu śmierci korZ4 
się· przed majestatem wiarv. Po przykłady daleko 
sięgać nie potrzeba. Każdy z pewnością w życiu 
swoim spotkał sie nieraz z ludźmi, którzy' .za tycia 
blutiuli Boga i religji, a -umierali jako święci. 

Przytoczę tu tylko na dowód ostatnie chwile 
życia, owego sławnego, .boga wojny- Napoleona l. 
który w życiu zaniedbywał obowiązki religijne, a na 
tronie uciskał papieta Piusa Vll i kościół. Ateuszem 
wprawdzie nie był, a kiedy miał umierać, przyjął 
pobożnie Sakramenta św. z rąk X. Vlguali'ego I tak 
potem odezwał się do br. Montbolona: .szczęśliwy 
jestem, żem dopełnił powinności religfjnel, Zyczę g,I 
jenerale, byś przy śmierci dostąpił tego szczęścia. 
Nie spełniłem ćwłczeil religijnych na tronie, bo wła,­
dza odrzuca ludzi, ale zawsze wierzyłem•. Kiedy 
się .zblłfyla chwila ostatnia, kazał w drugim pokoJlJ 
wystawić Przenajśw. Sakrament i wezwał obecny~ 
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fo modlitwy. Pierwej jeszcze wobec jenerała Ber-1 jest boską. Uchylmy przeto pokornie przed nią czoło, 

~nda wyznał• swą wiarę w Bóstwo Chrystusowe: chociażby zawierała dla nai niezgłębione tajemnice, 

,Bertrandzie, ja znam się na ludziac~Chrystus nie a ona doprowadzi nas do wiecznej szczęśliwości. 

• oył człowiekiem, ale Bogiem•. Zatem i re1łJja jego Amen. 

Dzieł\ Zaduszny u Innych narodów. 
Pod wzgh:dem liturgicznym obrz{łdy zaduszne 

odbywają się wszędzie, gdzie tylko Chrystus zatknął 
~Oj sztandar miłości bli.iniego; w kościołach odpra-
111fia się msze św. za du_sze zmarłych, a lud ozdabia 
aagrobki swyoh drogich wieńcami z kwiatów i bluszczu. 

Jednalde obchodom tym towarzyszą zwykle różne 
zwyczaje, zaczerpnięte z obrzędów pogańskich za­
~ierzchłych czasów. Katda polać euro~ejskiego kon• 
tynentu obfituje w różne i' naleciałości, okryte patyną 
y;ieków i przedstawiające dla folklorystyki i krajoznaw­
stwa specjalne walory kulturalne i historyczne. 

U północnych Germanów np. kult tzw .• julowy" 
(.JuHest•} naletał pod względem zwyczajowym do 
µajciekawszych tego szczepu, albowiem wedle starych 
)Vierzeń w onej to nocy (2 listopada) posępnej zwy­
kle 'i burzliwej, wszelkie gromy i upiory, elfy i dusze 
lDaluczklch w zawrotnem kłębowisku tłoczyły i cisnęły 
się do zastawionych przez mieszczuchów· i kmiotków 
stołów, gdzie z chaotycznym wrzaskiem ucztowały do 
tyła. Z tego td powodu utrzymał się po dziś dzień 
~wyczaj, te na roztajach głównych dróg ustawia się 
stOły z kołaczaiµi i mlekiem . 

W Tyrolu. i niemieckiej części Szwajcarii głoszą 

Jdechdy wiejule o takich inkarnacjach dusz, któ1e 
lud.zl(ą postać p'zybrawszy i ludzkie zdradźając skłon­
nośći, w nocy 2-go listopada o północnej godzinie 
Odwiedzają krewnych \ znajomych, prosząc o jałmużnę, 
lub o ms1ę świętą. Tajemnicze szelesty w noc ową 
f, różnej formie ~szime pochodzą właśnie z t_~ch 
zaświatowych wi~· 

W niektórych o~olicacl;t flaman~zkich i flandryi­
,Jtich zakorzenił sł•f zwyczaj l zw .• ugoszczenia bied­
nych dusz•, Litościwa pani domu w przededniu 
zaduą_zek śtawią świece. na stole w środku komnaty 
tadaf"1ęi, bf udżielić błąkającym i ukazującym się du­
$Zylz~m ,.i.ećó ,Wiatla i orjenta~ji, albo też ~ojoweg9 
tłuazCi!l9., nt~y balsamu na pl ekące rany zaświatowych 
poku(niłi:4v,. 

We 'Wloszęch~ ~jró,d Judno~_ci l~mbardzkiej zwł,­
łl'CZil, roipowuechml się nawet zabobon, że w dmu 
Wszystki~ Swif;tych zapalają ·w p_iecąch wszyscy po­
qożni, wienąęy w istn1enie „ biednych dµ~z •, które 

• \'}en,1ąc pod pręgle~f~ ~•~mńych udręczeń·, cp~tnie 
. e,rześładują ~~ g·o~p IJP ławeczce obok żarµ roz-
: W'łonego 98Dt,~L_. ab).. za.·grzać bodaj na ten czas 
.-OdO'wacia:t, ,:ź·ę -iftnna kości. 

. . 'J>odobnJ.·e i··. ~~ ~eę; .w południowej Francji, 
'-I tą jednaUe niią, . te, ~.ie ąrak ta,n na stole ani 
'-i!', aoi sf9~ ,, -~tęvu~.-ow,. kt0re nę~ą i wabili be~ 
c~nyeb gotcr..z t~•~!ą. W Ąiu{lji znów nie wolno 
Bławfać pr6t1;1yćh g[,filtów J!a kncnenUej płycie, albo­
~ ż,głodnialy pfijłJł4:, i' drbgiegQ śwf~ta znale,ćby 
fDód-kfyjówke 1>-,zp·łeeioą i nte ućie,kłby już więcej. 
Pn:Jwoaloby fo ~ęlcie 5b,c9ckiemu rybakowi. 

W nlekt0,yeb olillf~ C,ze·~ .nie spożywa się 
" "Wieezeraę pntd zł· '6aJlll c)epłych potraw i na­

poj6!f, w tym JełRI t . -1,y dijsze ocbłQ~zić si~ 
maar, z okrOplll'j~i ple elnych mąk. W Karko~o• 
s• ułllrłe s~ aawet wi~nenle, że okna obwiesza~ 
tt'Rba Wlit~ami ~nemł, a lampy napełniać ołl~ą 
lub· stn(llćem, c~ uta wjobratać opatruJ}ek i lek dla 
du• Glerpłaieycb i ,analni pokrytych. Sławia dl~ tam 

również cienko siekany lód na talerzach, aby dusze 
mogły ochłodzić się z piekielnych lub czyścowych 

bólów. 
W Karyntii łamie siE: na grobie bochenek najdroż 

szego chleba, którego jedną połowę spożywa si~ n 
miejscu, a drugą zostawia się na mogile, Kult te, 
przypomina żywo obrzędy pogrzebowe naszych s!o• 
wiańskich przodków. 

Zabobonni Rumuni sądzą, że na rozstajnych dro 
gach można spotkać dusze drogich zmarłych i zasięg 
nąć u nich rady, pomocy, lub wskazówki. Lud pod: 
karpacki zaś wysnuwa ze snów w nocy zaduszne; 
całą przyszłość następnego roku. Tak samo Słowac; 
i Jugosłowianie wierzą, że od jakości sennych widzia 
deł zależy ukształtowanie -śtosunków rodzinnych. 

Dziewczęta znów z dolnej Austrji wierzą niezłoi 

mnie, iż w nocy zadusznej dowiedzieć się mogą, kto 
będzie ich mężem. W tym celu skoro tylko na roz­
drożu zoczą przypadkiem młodzieńca, znienacka g<1 

całują i o imię pytają. Imię to będzie bowiem imie­
niem przyszłego jej męża. Inna rzecz, że dowcipni­
sie wiejscy umyślnie zjawiają siE: na rozstajach dróg, 
aby w ten sposób zdobyć w powszedniem życiu 

trudnego całusa. 
--o-

z cyklu tradycji polskich. 
Listopad. 

W lasach wciąż szumi deszcz spadających ze.: 
schłych liści; dnia i ciepła ubywa coraz więcej, a po~ 
wietrze coraz bardziej staje się wilgotnem. 

Wiatr po całych dni~oh wyje, świszczy, jęc.zy, 

a tyle smutku, tyle jakiejś rzewności brzmi w tych 
odgłosach, że fantazja ludu przypisuje owe j~ki duszom 
czyścowym, skarżącym się na męki i o westchnienie 
do Boga proszącym. 

I krajobraz posępny, dziki o tej porze, niebo się 

zasnuwa ołowianemi chmurami, słońce rzadko kiedy 
mrugnie złotą riesą, atmasf era ciężka poważnie ludzi 
nastraja. Dla myśliwego roboty wbród; poluje si~ 
wtedy na rozmaitą zwiereyn~. 

Ongi pod koniec miesiąca ubijano ·żubry; są one 
wtedy ńajokazalsze - mają róg lśniący, kędziory na 
łbie niby utrefione, brodę i grzywę odrosłe, kędzie­

rza\Ye, A'J,lęso tego, dziś do 06Qbliwości należąlego 

zwie~za, ~n_o tylko soloąe, a skóra zawsze była 
w wielkiej cenie. Nawet rogi użytkowano, wyrabiając 
z riich puhary, których używali nietylko bogatsi, al~ 
nawet magnaci i królowie. 

Gdy żubra położono, zdejmowano żeń skórę, wy~ 
prawiając ją natychmiast otrębami i kwasem, aby nie 
ł\f.ł!rdla od wiatru i urządzano z niej rydwan. W tym 
celu wyjmowano mózg, pozQstawlajęc zresztą łe~ 

i rogi, a nawet racice; do racic 'lllWrawiario sipongl 
i niemi przytwierdzapo skórę do wozlsl; na takim ryd­
wanie ciągniętym dzielnym czterokpnnym zapr.zęgiem, 
powracał z polowania ten z myg?iwych, któremu udałQ 
si-: żubra ustrzelić. 

Jeżeff nie by.Jo grudy ani śniegu w paźctzit:mlku, 
na Szymona i Jud~, to myśliwi spodzlew,ali sie, t~ 
Wszyscy Swlęci na białym przyjadą koniu i we wigilje 
św. Huberta pierwsze łowy wyprawią. Jeżeli zd 
i patron myśliwych nie dopisze, uaruga jesienna 
potrwać mote aż do św. Andrzeja. 

·Nt·~~:4-5: ,, 
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Dzień św. Huberta dzieli właściwy rok myśliwski 
na dwie równe CZ€;ści; główne pąlowanie na ptactwo 
zaczyna się w czerwcu około św. Jana, a wszelkie 
łowy kończą się ókolo św. Kazimierza. Myśliwy więc 

liczy sobie szesnaście tygodni polowania przed św. 
Hubertem i tyleż po tym dniu. Dawniej ściśle tego 
rygoru 0rzestrze,zano, mówiąc: 

Swięty ·Hubert tak długo dary będzie dawał, 

t:,~-. ,.~ 
i1 
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w pa11stwach zachodnich, tudzież, że przywódcy ży 
dowscy priyjdą w końcu do przeświadczenia, uzna 
nie Jezusa nie jest zaprzeczeniem wiary Mojżeszowet 
jeno podniesieniem prawdziwego żydostwa. Bądź co 
bądź, powśtanie tej sekty, to ciekawy objaw w cza"'l 
sach dzisiejszych. 

~ 

llukąct w pośrodku pory łów będzie. stawał". . . . . 
Z ,11ekt6remi datami listopada łączą s'ę tet i Riksdag szwe~zk1 ~~tw1eroz1ł reformę szkolną, 

SzwedŹka reforma szkolna. 

pewue przysłowia i powiedzenia ludowe, iako rady któr~ P?leg~ć będzie_ w p•erwszym rz~dzie na zmniej• 

i wst,azówki rolnicze, albo też przepowiednie-, doty- s~emu tlo~c1_ przedmiotów szkolny~h 1 przygotowywa-

czące stanu pogo.dy. Naprzyklad: mu młodztezy do przysz_łeg_o stud1um czy za~odu. 

W listopadzie grzmi -- rolnik wiosnę śni. . Nowy s~s~em pr~ewiduJe trzy okresy nauki przed-
. , . . . . umwErsyteck1eJ: 1) sześć lat szkoły elementarnej przy-

Jak, Marctn n~ białym kdmu prz11edz1e u:u_so~ej dla w~zys!kich, 2) cztery lata szkoły śred-
_ro ostrą zu~ę nam. przyw1ez1e. meJ,_ m~podlega1ące1 przymusowi, a opartej na wyk-

Jaki czas ~a of1a_rowame~ szta,cemu szkoły elementarnej, 3) trzy lata gimnazjum 

Taka zima tez nastame. po którego ukończeniu dopiero można przystąpić efo 
f>o świętej Katarzynie, egzaminu i matrykulacyjnego na uniwersytecie. 

Pomyśl o pierzynie. Interese_sujący jest system nauki w gimnazjum, 

Na świętego Andrzeja z punktu_ w1dzema p_edagogiki. W ostatnich dwóch 

Trza kolucha dobrodzieja. ~lasach ilość przedmiotów obowi~zkowych z dawnej • 
_

0
_ I liczby 11 zostaje zmniejszona do 7• z tej liczby 

• 
11 

• , czterr są głównymi obowiązkowymi przedmiotami, 
Kontec „cudu w Słupi. trzy mne zaś mogą być przez ucznia wybrane od-

Swojego czasu głośną była na szpaltach pism I pow!ednio do jego zamiłowań w kierunku przyszłych 
historja t. zw .• cuduv w Słupi pod Srodą gdzie dnia studJów, względnie zawodu. Tak naprzykład przyszł 

14. sierpnia ub. r. miała się objawiać tr~em dziew- pr~yszły s!u~ent teologji, op!ócz 0b!Jwi~k~wych prze&. 

czętom Matka Boska. Widzenia te miały się powta• m1o_tów, tJ. J~zyka s~wedzkiegO, h1stor11 Jednego nQ-' 
rzać codziennie. Tysiące ludzi zaczęło pielgrzymować. wozytnego. Języka 1 albo łaciny albo matematyki; 

do Słupi. Nieraz pielgrzymki liczyły po kilkadziesiąt ~yt r~ć moze gn ~ę, historj~ Kościoła i filozofję, priyszl~ 

tysięcy ludzi, a i liczba wizjonerek i wizjonerów wzr a- !mgw1~t~ ~oda Jesz~ze dwa inne języki nowóżytne 
sta~a. Władze kościelne, jak zwykle, jak zwykle w I tr~ec1 1ak1~ P!zedm1ot, przyszły fizyk wybierze bia~ 

takich wypadkach, zachowywały się z rezerwą, a na- Io~ę, ~he_m!ę ltd. Vf. ten sp~sób student przygoto-: 

wec z niechęcią do tej sprawy, pisma zaś katolickie WOJU su: J~Z wcześmeJ do karJery uniwersyteckiej, co, 

\ odnosiły się z wyraźną nieufnością do nadprzyrodzo- z~~szczędz1 mu wiele _czasu na uniwersytecie, z dru~ 

nego cha, allteru tych zjawisk. g1eJ li trony zaś c_edukcJa przed~iotów zmnie~zy prze• 

Zostały one definitywnie wytlómaczone drogą prac?wame uczmów, s_zcz~gólme w wyższych klasach 

naukową przez dwóch- lekarzy, profeso16w uniwersy- Panu1e prze~oname, ~e nowy ten system otworzy, 

tetu po.tnańskiego, dr. Borowieckiego i Blachowskiego ~rogę do_ nauki wszystkim klasom społeczeństwa 

którzy stwierdzili. że chodził tu fakt suggestji maso~. 1 wzbudzi tem większe zainteresowanie mlodyc~ 

wej, kilkakrotnie nawet na tle histerycznem, a spowo- :-tudentów. 
dowanej ogólnym nastrojem psychicznym środowiska. 

-o-
tlekawa si!kł!I ~dowska. 

Według wiedeńskiej ".Neue Freie Presse•, w Bu­
dapeszcie utworzyła się ciekawa sekta żydowska, 

wyznawców Jezusa Chrysłun. Członkowie tej 1:iekty, 
której pr-.tywódcą jest adwokat budapeszteński, Dezy­
dery Pcildes, przyznają, że Jezus Chrystus był mesja­
szem, poza tern jednak zachowują prawa mojżeszo­

we. Zebrauia sekty odbywają się w sobotę wieczo­
rem w jednym z domów na Tabakstrasse, bez jakiej­
kolwiek ceremonji zewnętrznej. Wyznawcy sekty 
oświadczają, że w Amezyce, Anglji, Francji i Niem­
czech istnieją lic:zni żydzi, których zdaniem Jezus 
Chrystus był od czasu Motesza największym pr-zed• 
stawicielem narodu tydowskiego i że Jego nauka 
wywarła najwif:kszy wpływ na kulturę świata. Dalej 
twierdzą ci żydowscy wyznawcy Chrystusa, że Zb~wi­
ciel, według EwangelJi, okazywał najwyis.zy szacunek 
dla nauki Mojżesza i .ie apostołowie byli włerząo,ymi 
tydami. 'Dalej, według poglądu wyznawców aowej 
sekty, niema pomiędzy Nowym a Starym Testamen­
tem .ładnych przeciwieństw, a przym,jmniej takich 
których nie moinaby pogodzić I spądzlewają si~, ·*e. 
ruch przez nieb wszcz~ ro11zerzy sił: zwłaszcza 

-o.-
81ękltne oczy oinaką zdrowia. 

Amerykański okulista, J. Levine, wygłosił w Wa­
szyngtonie referat, w którym dowodzi czarno na..~ 
niebieskiem, te niebieskie oci,- świadczą o zdrowiu 
człowieka, czarne zaś są dowodem zatrucia organizmu. 
Każdy człowiek, nie wyłączają murzynów, we wczes. 
nym dzieciństwie posiada oczy niebieskie, zmieniają 
one barwę z czasem wskutek chorób wyniszceających 
organizm. Dr. Levine twierdzi, że 99 proc. ludzi po• 
siadałoby oczy niebieskie, gdyby, gdyby nie to, że 
organizm ich zatruty jest toksynami. 

Specjalna djeta może Jakoby przyw1ócić oczom 
właściwy kolor. lrladczycy, któr~y tywią się prze-. 
ważnie mlekiem i kartoflami, cieazą się naogół d~ 
brem zdowiem, dzięki czemu oczy ich nie zatraciły 
pięknej błękitnej barwy. Błękitnoocy marynarze, zda"". 
nizm owego do.dora, równ eż zawdziączają hygienicz­
nemu trybowi życia kolor swych ocn jasąych, jak 
toń morza. 

•• Nie pić surowej wody! W mieiecowości Jani­
szewo pod Pelplinem stwierdzono szereg wypadków 
duru brzusznego. Dochodzenie urzędowe ustaliło, te 
epidemja powstała wskutek picia surdwej wody w 
Wierzycy! 

4'I 
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lllaniu dał jei do zroaumienia, że uczyniła na nim l 
rażenie i ma ochote oświad,czyć się jej rodzicom l 
rękę. Panna po powrocie do domu, opowiedziała 

szystko rodzicom. Ojciec zasięgnął wiadomości 
w Wiedniu, a skoro otrzymał potwierdzenie o solidar­
ności domu bankowego, przyjął starającego się 

córkę, przyczęm narzeczony obdarzył pann~ drogo• 
'~nnym pierścionkiem z brylantem. Po pewnym cza­
ie odbył się .ślub, gdzie ze strony pana młodego 
przybyło bardzo wytworne towąrzyst o. Ojciec panny 

łodci wręczvł jej jako posag 1 500 dolarów za sprze­
any dom, poczem młoda para wyiecbała w podróż 
o ślubną do Wiednia. W pewnej mf ejscowo§ci młody 
an_ zaprononowal swej żoniei ażeby przenocowali 

1ednym z hoteli-. Nad ranem mąż zbudził mał-
• onkę, kazął sobij:l wydać biż4terj~ i 1.50Q do\arów, 
zek 1m~ dla okazania ich Izbie skarbowei, celem 

. zvskama pozwolenia na wyjazd zagranicę. Zona nie 
rzeczuwaiac nic złego, uczyniła to, a kiedy, mąż 
yszedł, usłyszała w sąsiednim pok of u rzuca re słowa, 

ak ~dyby targu o coś za dużą kwutę. Kiedy mąż 
róo:ł, spytała co .to znaczy, a wówczas wptdło do 
oko,~ trzech drabów, związali ją szmłrami i przymo­
owah do łóżka, kneblując jej usta, poczfm wybiegli 
a ulicę, v. :dacznie w zamiarze sprowaqzepja pg- • 

azdu, aby ią wywieźć. Nieszczęśliwa zrozumiała 
~~szystk?· Nadludzkim wyąiłkii,m zdoł!lłą uwolnić 
1ę z w1ę2lw i zaatarmoVl{ał~ pplięję. Niestety ~ąq­
ytów mąć nie -zdołano. 

OJ Prasnycz. tMasowe morderstwo.) We wsi 
adomiec gminy Krzys~owloda o godi. 8 W'ecz. do 

~2-ro~y gospodarza Tomasza B rowego wtargnęło ;') 
zhro1~ny_ch w ~ewolwery handytów, którzy zażądali 

.i..Ydama 1m p1e01ędzy. Gdy im odmó,wiono, bandy-
t1 rozpoczęli gęsrą strzelan nę do domowników. Trzy 
fsoby zostały zahite, pięć osób ciężko rannych. Ban­
yyc1 zrabowali-3000 zł gotówki i 5 d0larów, poczem 
Zo1e •!·. Zarządzono natyc\imiast obławę w całej 
Oitr c . 

ci. 
. o) A Leszno? -Od dnia 1 listopada rb·. donuszcza 

się ~o ruchu teleionicznego miedzy Polslłą a Niem• 
~am1 dalsze urzędy polskie: Czarnków n. Notecią, 
1rodz sk nozn .. Miały, PniPwy i SmiQ·1el 

Program „Rad;a Poznańskiego". 
5 listopada. 

. 12.45 Koncert gramofonowy. 14.00 Notowania 
rełdy p1eniężne1. 17.20 Odczyt. 17_4=1 Transmisja 

0 nrertu z kaw 1arni „ Wielkopolanka". 19.UO Nad­
'Pfog~a~. 1~.10 Odczyt. 19.35 Komunikaly. 19.45 
~ekcJa Języka francuskiego. 20. 1()· Komunikat. 20.30 

2 °ncert wieczorrJ)r. 22.00 Sygnał czasu. Komumkaty. 
2.30 Transmisja m4zy~i tanecznęj z „Palais R0yal". 

Pro ram „Radia Warsi~wskiego 11
.-

~· 5 listopada. 

15 i2.00 Sygnał czasu, komunikaty i nadprogram. 
nact Komunikaty i nadproQTam. 16.25 Komunił{aty i 

_program. 15.4'1 Opczyt. 17.05 • Przegląd wyda-
:nict pef]odyczn}ch". 17.20 Odczyt. 17.45 Proaram 
it m odzieży. 18.15 Fraąrnent z „Dziadów." 19.00 

2irumkat. 19.tf) Rozmaitości. 19.35 „Radjokromka". 
nik O Koncert w1eczorny. 22.00 Sygnał cza-su, komu­
nttty, i nadprogram. 22.30,, Transmisja muzyki tanecz-

11 L poznańskiego targu na bydło. 
l'aędo•e .Sprawozdanie T~rgowel Komisji Notowania Cen , 
s , Poznań, dnia ::I listopada 1927 r, 

tie]~~d~~~o WO~ÓW 42, buhaii 150, krów 372, bydła 594, świń 2150 
Raze~ z°w~~~~ąf7~frn~~z -, prosiąt - • 
Płacono za 100 kg żywej wagi za: 

lbtdniki: Bydło: 
pelnomjęsjste, wyrosłe, najwyższej wart rzeźnej 000-,000 
pe_lno~rnęs1ste1 młodsze . . . . 136-150 
~~!e odżywfone młodsze i Jobrze odżywione 

J • 118-130 
alówki , krowy: 

reln_omięsiste wytuczone krowy najwyższej war-
~fśct rzeźniej do 7 lat . . . . . 160-168 
kr~~ tra\~~~fe krowy i mniej dobre młodsze 

140
_

150 
: 1~rnie odżywione k~owy· i jałówki• ' 120-128 

c O 0~żywione krowy i jałówki • ~-t00 
Cielęta: 

:;:g~~edniejsze cielęqt tuCŻlle . • ; 190-!JO 
lll .. 10 tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 170-180 
li~:J s~~~

1
~one cielęta l dobre ssak.i • . 140-150 

000-000 

Opasy. chlevme. Owce: 

~~t~ęta ktuczne i mlod~ze skopy tucme . 
1 dob~-s 0 ~Y tu_czne, )1che jagnięta tuczne 

z.e O Zyw1one mło::le owce • " • . , , 
• Swi.Jie: . 

tuczone ponact 150 k ż . . . • 
·Pelnom1ęsiste od 12C gdo y1~ii1 Wii~ : : 
pelnomięsiste od 100 do 1?0 tg. ~ywe1 wagi 
P~łnomięsiste od 80 - g, zyweJ wagi 
mi~stste świnie ponad ig !00 kg. tywej wagi 

p ltla~iory 1 późne kastratv g. • • • 
rzeb1e.a targu spokojny. • "' 

, 000-150 

,126-130 

000-000 
220-228 
210-216 
200-204 
190-192 
160 -190 

P n n·a. 
P) Posłuchania u Prymasa. Kancelarja Prymasa n!eż jęki poparzonych chłopców usłyszała matka, która 

Polski komunikuje, iż w bie7 tygodniu do sobocy nte mogła 1ednak się dostąć do zamkniętego pokoju. 
włączni_e J .. E. Ks. Pryma-s dr. Hlond p;e będzie udzie- Dopiero po dłąższej chwili maty T~dzio przywlókszy 
lał aud1en91.. . . s1ę _d? drzwi, otworzył je z kluE=za. ~tozpaciona p. 

P) ~e1m1k .. Obrady pterw:sze~o zebrama pl~nar- W0Jc1echowska ujrzała w kłęb~ch dymu, unoszącego 
nego Se1m1ktt Zw1ązku Soół~zielm Z_arqhk<;>wych 1 9o- l si~_ z zapal?n~ch meąli - qwi~ ~y\Ye płom,cę pq~b<ł" 
spodarczych, które odbęd~ s1~ w dnltl 8 llstop~d~ rb. dn~e, _Przyniesio!1Q koce,_ któremi zduszoIUl płomienie. 
o godz. 3,4? popoł: w auh Umwersytetu, Poznansk1eg~ Dz1e_c1 natychmiast_ od_w1eziono do lecznicy koleiowej. 
przy ul. WJazdo.~e1, zost~ną_ podane do w1ad~mośc1 OhaJ chłopcy odmeśh bardzo g0'lażne opafzepia na 
o~ółu przez Rad1? Po~nanskie, na co z_wr~ca się spe• całem ciele. _Starszy doznał poparzeń na nogach, rę­
c1alną uwagę red3oodh1orców. Dla przy1ac1ół soódziel- kach, plecach i twarzy. Młodszy odnio$ł również popa. 
czości, s_zczególnie ~todzi_eży akade~1cki~i oraz tyc~, rzenia na nogaeh, rękach, plecach 1 twarzy. 
k~órzr ~1e otrzymalt spec1al~ych _zaproszen,_ ~eierwuJe P) Udogodnienie komuqik:acyjne. z dt*rp t listo-
s1ę m1eJ,sca halko~~w: w ault un1wers~teck1e3. pada wchodzi w życie nowe rozporządzenie o komu• 

P) ln6'11'.' zag1n1ęc1e. W ub1egły piątek oddalił się n:kacji osobowej i bągażowej między Polską a Zw . 
ze swe~o ffl1e~zl{ani~ przv ut. Głogowskiej 55! 35-letni Socjalistycznych Republik Rad. Do tej komunikacji 
kpmormk magistracki p. Władysław, Brzóska 1 dotyc~- są włąc~one narazie Poznąµ l Zbą§zyń. Podróżni, 
czas do domu n1e po~r?c1ł. . . chcący Jechać do wvżej wspomnianego paqst'!a mogą 

P} Powódf kradzu:zy. K.romka kradz1eży domo- być wprost odprawiani. 
wych w os1atnic~ dni~ch ś~1ątecz!1ych był~ bardio P} Kosztp utrzyma~!a. PQzie>m k~óW uu:zy• 
ohfltą. Ko~ystaJac _w1docz!1te z. n1eobecnośc1 . lokato- mania w mł~si~cu pa~dziern-iku brT obnieył się w st0:­
rów, ~~órzy _grem1al01e odw_ie~zah gro?r, ~abuste „pra- sunku do ~ies1aca popraedniego dla osób pracujących 
co~ah z m~z.wykłą epern-Ją. 1 ohło~1h su~ sze_reg1em w handlu 1 przemyśle, o 0.68 oroc. , . 
na3ró~norod01e3szych -przedmiotów, nte wyłącza3ąc go- P) Pochwycenie ban~y fąłszern. W czasie tewi• 
tówk1. . . • . zji, dokonane1 w pewnym hote1u na Łaianu', afe~ito-

P) S~szny wypadek m1ł_ośnik6w filmu Wczorą1 wano Feli1<:sa Trafalskie~o robotnikfł piekarza Edwarda 
w p_oł~d~1e w_yrvwatnym _ m1esz~amu nacz~lnika oo-- Buchwalda i jego siostrę Marję pochodzących z Łodzi. 
~nansk1e1 st_acJ, dwor~owe1 p. W0Jc1echowskieiro dwai Przy rew1iji domowej u aresztowanych ~qate~jąno 
Jego_ synowie 1 ~-letm He~ryk i 7-letm Tadeusz obda- około 100 sztuk fałszywych 5-cio złotówek oraz fal­
rze111 przez rodzic?w poko1owy~ aparatem kinemat?- syfikaty papierowych 2-złotów. 1 pieniędzy metalowych. 
graf1czny~, c~c1e1t _orzeprowadzić ?ewne_demonstrac1e P) teatry poznańskie. Wielki: 4. ll, ,1Eugenjusz 
1 zaml<:nęl~ s1ę ~ Jednym_ z. poko1, gdzie rozpo~zęli Onie~n", ooera Czajkowskiego (ceny zniżone). 5. • 11, 
sw~ do_śwta~czema .. Zw;iJ filmu. wskutek. zbytmego „Druciarz" operetka Lehara. Polski: 4. 1 l. ,,Dziady". 
zbltżem~ się do sto1ace1. w oohllżu 1ampk1 za•ął się, 5. 11. ,.Dziady". Nowy: 4. 1 t. ,,Gwałtu, co się dzieje, 
powodU1ac silna detonar3ę. Qdqł0s wvhuchu ialł rów- (oo cE>nach zniżon ;eh . • 

W} Togi dla sędii6w i prokuratorów maią już I W) Zbłąkana owieczka. Kuria metrooo1'talna war• 
wkrótce b~ć wprow~dz~ne. Będą _to długie, faldzis~e szawsk~- pod?je do wiad?mości, że ks. Czesław Ora• 
czarne. to~1 z szerok1em1 rękawami 1 peleryną. Stro1u czew,sk1 me Jest uooważmony przez władzę duchowną 
dori~lm b1re~-rogatywka czarnego koloru. Obramo-

1

, archidiecezj1 warszawskiej do wygłaszania gdziekQl• 
wania. będą stosowme do hierarchii czer.vone, fiole- wiek odczytów. 
towe 1 gronosta•owt>. W p • h • N ś • k p • t k' 

W) Cztery koni skaty. Oneg-da1sze warszawskie ) . rzt3ec ame. a mo c1e s. om:' QW~ -t~ 
dzienmki D 1połudmowe K •e w k" ABC" I dostał s1ę pod koła własneg.> wozu 22-letm Kaz1m1erz 

Polak Katolik" i D1i.e"ń ui1 r k1'~rsza~\ 
1 

'ko 'r • - Kor_cz, wożnjca (Młynarska 10.) Lekarz P_ogotowia 
\~•ane za w adomos'c" d O 8 

' zofs a Ył s n !SKO stw1erdz1ł rany tłuczone oraz szaroane crrzb1etu nr~ ... , po ana przez o 1cn na ac.reoc,ę st ~- ~, 
katolicka w Pols e • Katolicka A. rencia Pfa',ow~.) W vpy. . 
w1adomośc1 bvło wvmieniore na'lW 8"0 J. Em1nencj1 w\ Zatonęła szk~la płrwam;.._ Przy . prawnym 
-ks. ka1dynała Kakowsk eQ.o. Pod wrażeniem wrndo- bue,1;u. Wisły, powyże1 mos~u Pon1atqws~1ego, ZAt~ 
mośc1, 1ak1e oh1egły m1a to, intelii;;enc,a ·stolfcy--roz- ~ę,y, dw1e „ star.e kt•}'.PY, na kt?rych zna3d'\Wlllą s1~ 
poczęła wczora1 składać karty w1zyt;.-we w miesz,a- s~K~a pJywama braci Kozłows1nch. Wypadku z ludźmJ 
n1u J_ E. ks. kardynała KaKow~<1ego z w •rą7am1 I me hyło. • 
hołdu. - Wszystkie pomien one d7ienniki z~m eściłv W 1 .Białe· pałeczki. Policja regulująca ruch za" 
~1 ado~ość, wedle któfej oddział wcjs1rn wobc~ pr7e- opatrzona ;est- ohec1ie, wi_ofem wszys~kieb większych 
Je~dia1ącego na sp.:-icer kard. Kak(;IW'> e o śp1ewały m1ast za~ramcznycp, w b1ąłe .oałeczkl wzarµian ~o-
p'osenk1 żnłn ersk•e niemorainei treśc. tvch~iaqQw,vĆh. . 

R w tow CH 
lt) B czność „Sokół." Cwiczenia drahen i r rabow 

dzłs w pi11tek o godz, 8 wlecz. v ćwiczni miejs lej. 
Czołem Naczelnict o. 

lt) Tow. Młodych Polek Leszno. Dziś po naboicńjit ie 
zbiórka . 8 mego zastępu. W niedzieli: od godz. 2-3 ot­
w~r~• btbljoteka, po nieszporłiclt n podwórzu szkoły mę• 
skteJ pow. gry. Zarząd. 

lt) Arcybract· o Strazy Houoro • N S P. J. Dziś 
wieci. o godz. 6 lekcja łpie u w Dolflu K~tolickim. O li-
czne przybycie pros: Zarząd. 

lt) Ogólne zebranie członkó Zjcdn. Za cd. Polslc., 
takż~ kolejarzy odbędzie s·; • piątek dni11 4, 11. 27 o godz. 
8 wieczorem w lak11la .o. M1c&alah. R-!ter t -.yglńsi prezes 
Centr. M ńkowstd z Poznania. O liczny ndział · rosz11 

· Zarz~dy. 
lt) K, S, .Jutrzenka". Dzlsi•i w pi\tek odb dzie si 

na sali p. Klemciak• o godz. ~-m i wlecz. pogadanka. 
O liczne przybycie pr, si • Zarz,d. 

lt) Tow. Szachowe .Hetmap•. O iś • ol~t o g dz. 
8 odbeq~ie sie; zebrimle w kawiarpi Esp'en _de ważne S')ra• 
wy. R fmt p. t. .Sz11cb•ścl polscy• qa łurniejacl, mi~dzy-
naroctcwycb od l9?6-27 r.. Za.-z11d 

ltJ Kl. Sp. u Pogoń.• W sobot dnia 5. bti1. wiec~. 
o gódz. 8 m l zebr 'nie mies. w sz11tni ć iczni miejsk, Na­
~tępnje ć -.ir:,:e· ,ia na sali. Przybycie wszyst icq c:ł n Q1V 
koniecine. O godz 7 30 1ebf. 11rz dn. O g· .. 8 30 b -
dzie fmtka na boisko zamkni(ta. Zarz d. 

lt) Z iązek Kc lejarzl! Z. Z. P. Zebranie miesi czne 
odbędzie się w s łrnti: 5 listopada t> gpdi. 7 wieczorem na 
sali Jl, Mich laka. O liczn, udział pro!li Z rąd. 

lt) _Zwi~z k I walidów Wojenn eh R P Koło Lesznp. 
Zebranie miesięczne odb diie sii= w niedziel dnia 6 bm( 
o godz. 2 po poi. na sali p. Włodarcza a przy , nl. Szkpl• 
nej 7. Ze w1glrdu na w,łność spraw, przybvcie konie 
czne •rz d. 

lt) Baczno&f In lidzi Cy ilni w Lesznie. M, si czne 
ttebranie odbt:(izie ś1ę w niedziele: dni . 6 l1stoe-d br. w 
Domn l(itolick'm. Ponieważ btd~ omawi ne wazoe sprawy 
ze zja~du cel g tów ,,, Pcznaniu, dlat go pro zo o t li:n1j-
llczn1ejsw udt11!. • Prezes. 

lt) To . Kat. Rob tników Połsk. Lell~no. Zcbr1nie 
mleslęc ne 1.db·dzie sir nled~i lę dn. 6. 11 br. o godz. 
5 oopoł. w Dr. mu K t. Odcz\t wygłosi drh. R:i:eźniczak. 
O liczny udział członków i gości prosi Zarz d, 

gp, Dz1ś dma 4. bm. 
Dolar ameryk. 
Funt ane:1elsd 
Frank. franc. 

• SZWal(". 
Marka 11ie111. 

kQrsy walut 
J 
l 

są następuJące; 

8,8 . 
43,28 
34,83 100 

tro 
''10 

171,71 
lt'.,8 

Dnia 2 bm. zmarła żona czło11ka naąiegą ~g. 

Kot , . onda 
Pogrzeb odpędz1e ~1ę w SQPot,ę1 5-go bm. 

? godz. 4 po po ooł. z domu żałQQY ul. BoqpJl l~-
0 liczny udział czł.onków w poi?'rzebie prosi 

zarzqd Tow. Przemvsłow,óto 

poleca sii; 
domem. 

Zgłoszenia: 
LES~NO 

ulica Poniatl'-lfSkiego 28, I. p. 

liJ Lesznie. 



Sfr. 8' Sobote, dnia :,. fistopada 19!'7 r. Str. a. 
....................................................................................................................................................................................................................... - .................... .. 

' ( Ct1KIERHIA i KA -w."IABM'IA „POX..OM"IA1
' "WłiASC. >~T. KA~PRZAK 'W' LESZNIE ·:, 

L.··•J OODZI~JN IE KONOEBT ".&• TilijTYOZN·:~ .• ', .• ,-;<l 
:; r W so~~ dnia 6 b:an. ~ Z m ~ ~- Z C> ~ Z O _z „:m, kiszki_ z kapustą, biała kiełbasa· i nogi wieprzowe. ' } 

i~:_:z._~:;,,=?,-;..:.=•';''----:·-·-·-:-, .. :_,:-:~~-~1 -- . • ... . •• 
1i: Daz-zn·oT • • Dar:rnol i 

LTKACKA-WY • A l 
~ . •• W LESZNIE i 

Niniejszem proszę sobie zanotować, 
. że zostałem przyłączony do sieci tele­
fonicznej w Lesznie pod nr. 

li Szanownej Publiczności miasta Leszna i okolicy • podaję do ł..skawej i 
~ . • wiadomości, iż • i ·2&8 

I , 11 ·: dnia 5. bm .. od uollZ. •· do 9 Wlecz. 11 n1eaz1e1e ·od ,fJllz. a. rano _ I 
l
i - . no a wlecz. w Hotelu oworcowum · . · s 

fołecam się łaskawej pamięci. 

i wystawiać będę . .' · i WŁADYSŁAW NOWACZYK 
1i ~-najnowsze modele w najrozmaitszych· deseniach· i 
1. o -\! wyroby r~znego tkactwa bez warsztatów: ! 

mistrz malarski 
~,eszno, ulica Łaziebna u. 

il~. swetry, palt~, kostju"!y, _pledy ~ d~enie na ł 
i • materiały w wtelktm wyoorze. i 
i . Po wystawie otwieram kurs łych2:e wyrob~w. i 
:! .'· ktore' ~ os,tatni;eh czasa~h w~tały nagrodzone llć!. wystawie wynalazków ' ! izaba'·'D 
•1} , w. Wars.zawie srebrnym medalem· i dyplomem uznama. ! W 
lf !· Zgłoszenia na kurs przyjmuję w Hotelu Dworcowym już w czasie ! t1111eczna ! wystawy. Prosząc o łaskawe zwiedzenie tej tak pożyteczne\ pracy, która ! li ,I 
J wszęd7.ie wvwołała -0gromnf' 1aintmsowanie, pozostaję Z pow~żaniem ! na sali p, Konietmego W Lesznie 
i! Jadwiga Witkowska. ! przy ulicy Lipowej. 

!~-·-..=·:::-··-·-·-·-·-·-·-·-·-~"."4·--·-·-----~:---.... -·~--! Zaprasza uprzejmie gospodarz. 
-~~l"a'i?~~~- ..,, 

Kino Aoollo -Leszno-lemzvńskich 30 I ~ r • d • ' ~ O Z 
KOCHANKjtoci=t"ciRiA ocłlRMY i niWiadffll01110. i r;::~ .. " dob,ym ,tanie'. n, 

(DZIECKO WOLNEJ MIŁ.OSCI) ~ • p d ki ~ w PEISERf. LESZNO 
dramat monumentalny z dr:'ejów carskiej Rosji. ie O (lf . ~ ; · 0 

Początek o godzinie 7 i 9. Koncert artvsty<;zny. ~ • dk · l!) altei! lcgowska 1. 

Na realności przy ul Komenius:a nr .• 271 z~Wl:fa;;o I Tania ~atka 
zamierzam 11rzenleś. Ć ma.'. e ie otrzyma moja Szan. Kli- r przy ]zeźni Miejskiej I' I ~ jentela do 30 listopada ~ w Leszaie. 

n11zeds1e111orst11110 m111nnrskt111 ie k • ~ Jutro w sobot~ od godz. 8 rano ~i.I I/ W J 5 ~ przq za upie ~I sprzedaż gotowencgo mim 
~ ponad 'iO ziotqc:h [ •leprzawego,warankowo zC,at-

Z urządzeniem motorowem. ~ ÓŻ t . d !!!} I r.ego, funt 80 groszy, smalcu 

rozpoczynamy 
dwie arcywesołe korne 

omedja w 8 aktach p t. 

WIP ŁEĆ 
W głównej roll: . 

HARRY LIEDKE, Mady Chrastians, 
Erna Morena. Małgorzat_a ·szt'eg·e1. 

Druga komedja w- 8 aktach 

Pat i .Pata.chon 
najsl~wniejsi komicy świata, ~lu')ieńcy 

publioznośc! jał(o 

Konkurenci-z :1 • ·•itralji 
godziny humoru, i śmiechu I 11 

Naldycie ausadnione sorzecfwy ńllleżJ skierować w prze'. ~ r ne . war us.:t p~ze • [ funt 2 1ł, mniejwartościowego 
~ga 14 dni od daty ogłostrnł1 do Magl!tratai p:olrdj'nr: 4. ~ mioty, w ęm. • i!l surowrgo mięsa woł wego, "' . 

. Do:i::n. Zbo•o~y ~.skrzgpce, mandolinq, ~ funt 40 groszy. d ',,1_-

Jlloierowa •~;,!;~.;!;.:~~:tt~!•::::k~; k,upy. i Pr!;m:;,f e{ !~ją ~ a.szynka na2ro e_ o rz mu tem , 
i----·-··---· • • I Podarki są w}'stawione ~ . ~to dopomoż~_do (?tr~yma~1a 4 luD. 5 poko1owego,;,1 \ ' Res 'łró k li I, • t ~ do gotowania gazem, (dwa o cz1tt.111eG M SZK NIAi '.\ z li a ~ W Oll'lnte wys awowem. ~ ogofsk11), tanio na sprzedaż, ~L NE ll"tG o. IE •. , ·' 

~ Hndrzej iust ~ Marczyński, fryzjer -Zgłoszenia piśm. pod lit .z. H.• do eksp. Głosu. ,r 1120 morg., koło Czempinh1, ziemia pszenuo-żvlnl1, budynki ~ • :.i Leszno ullcet Dworce.wa 
; ebszeme, masyw. kompL :!niwo bez inwent. Cena 40 ooo zł, (P. heszno, Rqnek 2. ~ ' • 
. ws,łaty 15.000 zł. reszt~ •• 30 lat •Dl hipotek~. ~ il te • 
t~ł.tamniczak. Leszno, Dworcowa 438.181.296. •,~~:;;;;~; Of Pllll 
~No.wa Wieś! Nowa· Wieś! :: ~ c:~ -~-~a używany,wdobrymstanie,okR- ,oia~a· · -~r~ni~ari·· a w niedzielę, dnia 6 listopada 1927 r. ,_ -~ ::' ~ -~ g ~ ci. zyjnie Da sprzedat. Cena 800zł. ~ I · • ' • 

KIERMASZ 
. - .~Jlio:i:~j ~ Odzie? 1tskażee\is'.,),Ołoau. 

a:::, ~ o i:: <lJ 8 si: <lJ • jest natychmiast do objęcia. Pożądany jest 
-= - ~ ·[ ~-;; ::l .g s la młody, energiczny inMigent. Warunki podług • l 

Orkiestfa 17 pułku ułanów. . ~~~.i~ . • \tmowy. 
Zaprasza uprzejmie • R.A.UHUT. •a::= <Il O - c ·- N Oferty „tśmienne do ekspedycji • Gł_osu" : 

-------~------~---- ;! 1:'[~~ ł nadaj,cy się D■ kaźd11 branżę, p,1>d llt. ,@. z•. ,ł • Submis1·• ~ ~.!S oo:l'i= N oatychmiasttaniodowynajęcia. ,• 
Państwa~e Nadleśnictwo Włoszako:ice odda przez - .,a ~ ~ a:: 8. Odzie? flkafe eksp. Ołosn. , • 

1 

submisję dow6z, włącznie z załadowaniem na wagony w katdJ mvartek i piątek Q lllllBhl no1,01i D 
1800. mp. szczap sosn. opałow. z leśnictw Koczury, , • , h a u p ! uu ·. Ogłoszenie. 

Pa pif ~i~:,;:~::.:: :·:::::: na wagon SWIBZB r y u J dla 2 paoów, 

1

do wynaj(da .• dom~~1,
11:i:r~ .~di'r."bt g~~?i't :,~.,i;o:d:!~ 

,()d 1 mp. zł ••••••• gr. Skłnd sno•nr,,czn . LES~NO . . odbędzie s,ę ·w kanr:elarji Nadleśnictwa w Rydzyo1e 
2. dostawa musi nastąpić niezwłocznie„ p l,,yw y ubca KróloweJ Jldv1g1 27. • b • • • 

1
. : 

~- kaucja za dotrzymanie umowy 'll 300, które po Leszno, ulica Łlziebn1 23. ~~!!!~!!!§!!!!!!!! . su m1s1.a . na Wlk 111A 1·, dokonaniu z~r6cone zośtan11, · • • ::: _, , . 
stem~ioe.; :ani~s:ł~ winien być dołączony, znaczek sp~:d!j:stopada do 1 grudnia Poszukuję : z leśnictwa Nowy 

I 
Świat . . '. '- • ,-' 

. Zapiecz~towane of~rty winny być składane d~ dn!a 25 mieszkania Oferty należy 'składać w' zalakowany_h koperfach 
7 

1
hstopada 27, poł~dnie 12 godz. w Nadteśntctw1e .... p OC11 . z napisem·: ~Subini!lja wiklmy• z podaniem ceny w sło• 

'Whszakowtce z-n1p1sem: .Sabmiefa na dowóz 1800 t .. .. 2-3 pokoJ,zkucbnf11,natych-wach i cyfrach za 1 centnar. 
111 ~J"'•Wna • · . . anie A .,.. miast lab później. Czynsz Warunki można obejrzeć W kancelarji Nadleśn'idtw-9 

o,;"1,iwowe N21dleśn1c..twJ z,strz~ga sobie prawo .B zar,lecę według amawy. w Rydzynie od god?iny 9-12. 
jp'e.J ' •• " ·, ·vyższei dowózki. • Skład Manufaktury Kto? •skate eksp. Głosu. naa . ·.;<'IICIWO Dmtz11na IUDdBPJI SUłkOWSb'CD, 
, • riadl-.:śnicey państwowy L Rożyński. Leszno, ulica K1)ści~ńs' a or, 5. •• llwU J u Oli 


